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Wolność jak to łatwo powiedzieć -
kolbuszowskie obchody 11 Listopada 

Obchody 94 Rocznicy Odzyskania Niepodległości rozpoczęty się wieczorem 10 listopada w Miejskim Domu 
Kultury w Kolbuszowej. Tegoroczna akademia pt. „ Wolność jak to łatwo powiedzieć" przygotowana przez Zespół 
Szkól nr 1 zgromadziła rzesze mieszkańców. 

Główne uroczystości 11 Listopada rozpoczęły się od dźwięków pieśni 

patriotycznych granych przez Orkiestrę Dętą Miejskiego Domu Kultury 

podczas porannego capstrzyku na rynku i osiedlach. 

O 10.00 mieszkańcy miasta oraz delegacje spotkały się na kolbuszow-

skim cmentarzu. 

Modlitwę w intencji poległych i walczących za Ojczyznę odprawił ks. 

Kapelan Ryszard Kiwak. Następnie złożono wiązanki na grobach Powstań­

ców Styczniowych i Listopadowych oraz na mogile ks. Ludwika Ruczki. 

W kolegiacie p.w. Wszystkich Świętych zebrani uczestniczyli we Mszy 

św. odprawionej w intencji poległych za ojczyznę oraz mieszkańców powiatu. 

Po jej zakończeniu w asyście orkiestry, harcerzy, sztandarów zebrani 

Niedzielne uroczystości poprzedziła okolicznościowa akademia w wykonaniu 
uczniów z ZS nr 1 

Po krótkiej modlitwie na cmentarzu parafialnym złożono kwiaty przy grobach 
bohaterów, którzy przed laty oddali życie za wolność 

przeszli na koibuszowski rynek. Pod pomnikiem poświęconym „Żołnierzom 

i Bohaterom Walczącym i Poległym za Wolność i Suwerenność Ojczyzny" 

kwiaty złożyli m.inZbigniew Chmielowiec Poseł na Sejm RP, władze powia­

towe z Przewodniczącym Rady Mieczysławem Burkiem i v-ce starostą Woj­

ciechem Cebulą, władze miejskie z Przewodniczącym Rady Miejskiej Mar­

kiem Opalińskim, Burmistrzem Kolbuszowej Janem Z u b ą i Zastępcą Bur-

Dełegacje złożyły biało-czerwone wiązanki przy pomniku na rynku 
Foto: (J.M) 

mistrza Markiem Gilem, delegacja W K U w Mielcu a także radni, kombatan­

ci, funkcjonariusze straży pożarnej, policji, delegacje szkół, przedsiębiorcy, 

przedstawiciele organizacji społecznych i politycznych. 

J.M. 
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Obchody Narodowego Święta Niepodległości 
oraz pięćdziesięciolecia pożycia małżeńskiego 

11 listopada 2012 roku w Majdanie Królewskim odbyły się gminne obchody 
94 Rocznicy Odzyskania Niepodległości przez Polskę. Uroczystości rozpoczęły się 
w Parafialnym Kościelep.w. Sw. Bartłomieja mszą świętą w intencji Ojczyzny, a tak­
że w intencji Jubilatów obchodzących pięćdziesięciołeciepożycia małżeńskiego. 

Ten d z i e ń b y ł r ó w ­

nież wyjątkowy dla 16 par 

małżeńskich, które obcho-

usz Rozmus , S t a n i s ł a w a i J ó z e f Ruszk ic -

w i c z R u s i n ó w : S t a n i s ł a w a i Jan T ę c z a 

Wola Rusinowska: Stefania i Jan Tęcza. 

W uroczystościach 11 - Listopada wzięli 

Po zakończeniu mszy świętej nastąpił Prze­

marsz w asyście Pocztów Sztandarowych, Ochot­

niczej Straży Pożarnej oraz Parafialnej Orkiestry 

Dętej z Komorowa do Gminnego Ośrodka Kultu­

ry w Majdanie Królewskim, gdzie zaprezentowa­

ny został program patriotyczny, który był reflek-

s jąnadhis tor ią i współczesnościąnaszej ojczyzny. 

W programie artystycznym - na który złożyły się 

utwory muzyczne, refleksja słowna oraz insceniza­

cja fragmentów Wielkiej Improwizacji z Dziadów 
Adama Mickiewicza - wystąpiła młodzież związa­

na z Gminnym Ośrodkiem Kultury. 

dziły Jubileusz 50-lecia po­

życia małżeńskiego. Wśród 

dostojnych Jubi la tów zna­

leźli się: 

Hu ta Komorowska : 

M a r i a i S t a n i s ł a w Lu lek , 

Stefania i Tadeusz Mazur, 

Cecylia i Franciszek Saiek 

K o m o r ó w : Cecylia i Cze-

Wicestarosta Kolbuszowski Wojciech Cebula wręcza pamiątkowe dyplo­
my parom małżeńskim z okazji jubileuszu 50-lecia pożycia małżeńskiego. 

Poseł na Sejm RP Zbigniew Chmielowiec odznacza medalem pary małżeńskie, 
które obchodziły Jubileusz 50-lecia pożycia małżeńskiego. 

s ł aw Ł a k o m y ; H e ­

l e n a i J a n S k u -

ra ; Genowefa i Sta­

n i s ł a w T r z c i n s c y ; 

K r z ą t k a : M a r i a 

i W ł a d y s ł a w Dębiak , 

A n i e l a i Jan G o ł ą ­

bek, Genowefa i Jan 

Sudoł, Janina i Tade­

usz Wołosz, Stanisła­

wa i C z e s ł a w W y k a 

M a j d a n K r ó l e w ­

s k i : J an ina i Mie¬

c z y s ł a w G u r -

dak, Janina i Tade-

udzia ł : P o s e ł na Sejm RP Zbign iew Chmie­

lowiec, "Wiccstarosta Kolbuszowski Wojciech 

Cebula, P r z e w o d n i c z ą c y Rady G m i n y Maj ­

dan Kró lewsk i B o g u s ł a w Godek, Wójt Gminy 

Majdan Królewski Jerzy W i l k , Zas tępca W ó j ­

ta Gminy Majdan Kró lewsk i Janina Wojtowicz, 

k tórzy w swoich wys tąp ien iach podkreś l i zna­

czenie Narodowego Świę t a N i e p o d l e g ł o ś c i , 

oraz zwróc i l i u w a g ę na ro lę , j a k ą m a j ą Pola­

cy w krzewieniu patriotyzmu oraz troski o dzi­

siejszą Polskę . Uhonorowali również Jubilatów 

medalami, l i s tami gratulacyjnymi oraz kwia­

tami życząc dalszej wspólne j drogi w zdrowiu 

i szczęśc iu . W t y m w y j ą t k o w y m wydarzeniu 

mogli uczes tn iczyć zaproszeni goście i miesz­

kańcy Gminy Majdan Kró lewsk i . 
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Kardynał w Kamieńcu 
Jeśli za laską Bożą się zbawię, to wte­

dy dopiero zacznę działać tu i tam, nie 
będę skrępowany ani czasem ani prze­
strzenią. Jestem przekonany, że stokroć 
więcej będziemy mogli działać z nieba. 
Obym się tylko zbawił Przecież Pan Bóg 
na pewno nie będzie krępował, bo nie bę­
dzie obawy, że strzelę jakieś głupstwo. 

Te słowa ks. kardynała Adama Kozłowieckie-

go z listu do jednego ze swoich współbraci w ka­

płaństwie, w bardzo znaczący sposób wybrzmiały 

w głównym holu Gimnazjum im. Jana Pawła I I w 

Kamieńcu (diecezja poznańska) 5. listopada 2012 

roku podczas inauguracji wystawy poświęconej 

misjonarzowi. 

W czasie uroczystego otwarcia, Genowefa 

Bendkowska, dyrektor gimnazjum, wyjaśniła skąd 

pomysł, aby właśnie w Kamieńcu pokazać ekspozy­

cję pt." Z otwartymi dłońmi", którą wcześniej pre­

zentowano już w Norymberdze, Dachau, Polskim 

Sejmie i w Parlamencie Europejskim w Brukseli. 

- Nasz nauczyciel języka angielskiego - re­

lacjonowała dyrektor szkoły - Kill ion Munyama, 

Zambijczyk, zaproponował, aby przybliżyć naszej 

młodzieży postać misjonarza - Polaka, całym ser­

cem oddanego Zambii. Z radością podjęłam tę pro­

pozycję. Uważam bowiem, że o ludziach, którzy 

czynili dobro trzeba młodemu człowiekowi mó­

wić jak najczęściej. Ponadto tematyka Afryki nic 

jest obca, uczniom naszego gimnazjum, choćby ze 

względu na prowadzone akcje „Adopcji na odle­

głość" oraz „Mój szkolny kolega z Afryki" , gdzie 

środki finansowe, zebrane przez młodzież, zostały 

przeznaczone dla Zambii. 

Genowefa Bendkowska powitała i przedsta­

wiła przybyłych gości. Jako pierwszą Zofię Kozło-

wiecką, bratanicę kardynała, posłów: Killiona M u -

nyamę, Filipa Libickiego, władze samorządowe 

miasta oraz: ks. dr Stanisława Cieślaka SJ, który 

swoją prelekcją uzupełnił to, co młodzi ludzie mo­

gli sami przeczytać i zobaczyć na dwudziestu plan­

szach ekspozycyjnych wystawy. Wykład sprawił, 

że koleje losu i działalność misyjno-duszpasterska, 

znamienitego kapłana, nabrały głębszego wymiaru 

i urealniły postać księdza. 

Fundację im. Księdza Kardynała Adama Ko-

złowieckiego „Serce bez granic" reprezentowa­

li Bogdan Romaniuk, wice prezes oraz Dariusz 

Bździkot sekretarz fundacji. Bogdan Romaniuk 

przedstawił prezentację multimedialną mówiącą o 

planach rekonstrukcji pałacu Kozłowieckich, który 

ma się stać głównym ośrodkiem poświęconym pa­

mięci wielkiego misjonarza oraz Diecezjalnym Cen­

trum Misyjnym o charakterze informacyjno - edu­

kacyjnym. 

Ośrodek w przyszłości ma służyć równ icż po­

wracającym do ojczystego kraju księżom misjona­

rzom, często schorowanym po kilkudziesięciu la­

tach pracy nierzadko bez świadczeń emerytalnych. 

Praca duszpasterska na misjach ma również swoją 

cenę i bywa nią utrata zdrowia, brak funduszu eme­

rytalnego i świadczeń zdrowotnych. Fundacja „Ser­

ce bez granic" ma nadzieję wyjść naprzeciw potrze­

bom przyjeżdżającym na urlop czy powracającym 

do kraju misjonarzom tworząc dla nich dom, w któ­

rym będą mogli się zatrzymać i nabrać sił. 

Prawdziwą gratką dla uczniów gimnazjum w 

Kamieńcu było przybycie Rafała Wieczyńskiego, 

twórcy filmu o ks. Jerzym Popiełuszce. Autor za­

prezentował zwiastun nowego obrazu, który opo­

wiada o życiu, pracy i poczuciu humoru ks. kardy-

na łaAdama Kozłówieckiego. 

Warto przy tej okazji dodać, że młodzież gim­

nazjalna, która w obiegowej opinii społecznej ucho­

dzi za nie najłatwiejszą, wc wzorowym porządku i 

skupieniu uczestniczyła we wszystkich wydarze­

niach. Wystawa z „Otwartymi dłońmi" idealnie wpi­

suje się nie tylko w edukacyjną, aie przede wszyst­

k im w wychowawczą rolę szkoły. A i sam kardy­

nał Adam Kozłowiecki w swych planach działania 

z nieba na pewno wspiera młodzież - przyszłość 

naszego narodu - choćby z „obawy, że strzeli ja­

kieś głupstwo" 

Aleksandra Tabaczyńska, dziennikarka 
współpracująca z Przewodnikiem 

Katolickim, Przeglądem Nowotomyskim 
oraz z innymi tytularni 

Podczas III Rautu Niepodległościowego 10 
listopada br. w Szkole Muz)'cznej im. K. Penderec­
kiego ta sama wystawa została otwarta w Dębicy. 
Na zaproszenie Stowarzyszenia Wspólnota Ziemi 
Dębickiej Fundacja im. Księdza Kardynała Adama 
Kozłowieckiego „Serce bez granic"przygotowała 
tego dnia ekspozycję i prezentację multimedialną 
dla zaproszonych gości. 

WSPOMNIENIE.. 
4 lata temu, 23 listopada 2008 r. - zmarła 
Halina Dudzińska. 

Autorka wielu książek i licznychpoblikacji 

historycznych w Przeglądzie Kolbuszowskim, 

Współpracowała z Przeglądem blisko 20 lat. 

Cześć Jej Pamięci! Redakcja 
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Polska jest po 
11. listopada to dzień re­

fleksji - nasze myśli dziś kie­
rujemy ku Ojczyźnie. I często 
pytamy 

Po co nam Ojczyzny? Tak wielu zadawało 

już to pytanie tak wielu innym ludziom na całym 

świecie. - „Polska jest po to, żeby by ła" - odpo­

wiadał krótko Prymas Tysiąclecia, ksiądz kardy­

nał Stefan Wyszyński . 

1 trudno by łoby zna leźć j ak i ś inny, lep­

szy - powód! 

Budowa Niepodleg łego Pańs twa Polskie­

go w roku 1918 nie była dz ie łem ł a twym. Nie 

tylko dlatego, że przez ponad wiek Polska była 

rozdarta między trzech zaborców; nie tylko dla­

tego, że w różnych zaborach mówi ło się oficjal­

nie w innych j ęzykach , że kszta łc i ło się dzieci 

w innych szkołach, płaci ło zupełnie innymi pie­

niędzmi, a pociągi jeździ ły po torach różnej sze­

rokości . Także dlatego, że - j ak i dziś, w naszej 

współczesnej Polsce - Polacy byl i ze sobą skłó­

ceni, rozbici, podzieleni różnicami polityczny­

m i , ideologicznymi i świa topoglądowymi . 

Ale nasi pradziadowie wiedziel i , że o nie-

to, żeby była! 
podległość trzeba nie tylko walczyć - jak robił 

to Komendant Józef Piłsudski ze swoimi legio­

nistami rzuca jącymi swój życ ia los na Ojczy­

zny stos, ale także o n i ą się t roszczyć. A nikt nie 

t roszczył się lepiej jak Roman Dmowski i jego 

Komitet Narodowy Polski w Paryżu oraz Igna­

cy Paderewski w Szwajcarii i Stanach Zjedno­

czonych. M i m o różnych wiz j i Polski, mimo róż­

nych programów i różnych ambicji politycznych, 

wojskowych i społecznych l iderów udało się w 

roku 1918 Polskę wskrzesić , z jednoczyć, posze­

rzyć granice, rozbudować , a gdy przyszło zagro­

żenie sowiecką n a w a ł ą - obronić . 

Nasz Papież; Polak, Karol Wojtyła, Jan Pa­

weł I I nam o tym wszystkim przypominał . Mó­

wił i o tym, że „wolności nie m o ż n a tylko po­

siadać, ale trzeba j ą stale z d o b y w a ć " oraz prze­

strzegał: „pilnujcie wolności , bo ona nie jest nam 

dana raz na zawsze!". 

Czy my, współcześni potrafimy z tego tak 

trudnego i przypadającego wszystkim zadania z 

godnośc ią i pożytk iem się wywiązać? Czy wię­

cej nas dziś dzieli, czy jednak - łączy? Czy jak 

nasi przodkowie potrafimy jeszcze w chwil i pró­

by stanąć razem; ramię przy ramieniu? 

Czy potrafimy dobrze służyć temu nasze­

mu obowiązkowi s ta łego i codziennego trudu 

zdobywania i pilnowania wolności? Czy dobrze 

służymy Polsce i sprawie je j Niepodległości? 

Ojczyzna ... Żeby ta nasza Polska - po 

prostu - j u ż zawsze była ... Cokolwiek by się 

nam w życiu jeszcze nie przydarzyło , o Niej nie 

wolno nam nigdy zapomnieć , bo Ona ma tylko 

nas. Tylko nas . . . 

Dariusz Sobolewski 

e-mail: sobolewskid@wp.pl 

Turniej piłki halowej o Puchar Dziekana 
Dekanatu Kolbuszowa Wsch. i Zach. 

„Sport ujawnia nie tylko bogate możliwości fizyczne człowieka, ale tak­
że jego zdołności intełektuałne i duchowe". W myśl słów bł. Jana Pawia II w 
dniu 17 listopada br. w Liceum Ogólnokształcącym w Kolbuszowej młodzież 
należąca do Liturgicznej Służby Ołtarza rywalizowała w turnieju piłki halo­
wej o Puchar Dziekana Dekanatu Kolbuszowa Wschód i Zachód. 

Turniej zos ta ł zorganizowany przez de-

kanalnych duszpasterzy ks. Jacka Hajduka i 

ks. Tomasza Mytycha . Rozgrywki odby ły się 

w d w ó c h kategoriach s z k o ł y podstawowej i 

gimnazjum. Wzię ło w nich udział 23 drużyny. 

Po zaciętej walce, w kategorii szkoły pod­

stawowej pierwsze miejsce zajęła d rużyna mi ­

nis t rantów z H a d y k ó w k i , drugie z Cmolasu, a 

trzecie z Kosów. W kategorii szkół gimnazjal­

nych pierwsze miejsce zajęła d rużyna z parafii 

Wszystkich Świę tych , drugie z Poręb Dymar­

skich i trzecie z Trzęsówki . 

Puchary i nagrody ufundowane między in­

nymi przez Burmistrza Kolbuszowej wręcza l i : 

dziekan ks. Kazimierz Osak, starosta Kolbuszo­

wej p. Józef Ka rdyś i wicedziekan ks. Lucjan 

Szumierz. Zwyc ięzcom gratulujemy i życzymy 

dalszych sukcesów sportowych. 

(-) 

mailto:sobolewskid@wp.pl
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Finansowo 
Restrukturyzację można zdefinio­

wać jako dość szybkie zmiany w danej 
jednostce gospodarczej; czasem nazy­
wane są one transformacją. 

Restrukturyzacja jest zwykle kojarzona z 

przekształcaniem przedsiębiorstw pańs twowych 

w prywatne podmioty, czy procesem ratowania 

firm prywatnych, które popadły, z j ak ichś przy­

czyn, w problemy finansowe. Jeśli chodzi o inne 

obszary, to na przestrzeni k i l k u ostatnich lat 

słowo „restrukturyzacja" stało się wszechobecne 

w sferze państwowej opieki zdrowotnej. 

Czy k l a s y c z n ą r e s t r u k t u r y z a c j ę m o ż n a 

p rzeprowadz ić w jednostce samorządu teryto­

rialnego, która ma problemy finansowe? 

Zdecydowanie tak. Skoro dany samorząd 

popadł w kłopoty, to odwrócić to można jedynie 

poprzez usystematyzowane i planowe działanie. 

Wydaje się, że większość typów restrukturyzacji 

można spróbować za implementować w gminie, 

powiecie czy województwie , a szczególnie: 

• restrukturyzację finansową (w tym restruktu­

ryzację długu, restrukturyzację majątku, re­

strukturyzację kapitału), 

• restrukturyzację operacyjną (w tym: restruk­

turyzację organizacyjną i zmiany systemu za­

rządzania, restrukturyzację zatrudnienia z za­

łożeniem utrzymania liczby miejsc pracy, re­

strukturyzację zasobów poprzez zwiększenie 

wydajności majątku, restrukturyzację przycho­

dów). 

Niestety często proces restrukturyzacji wy­

maga dłuższego czasu na uzdrowienie sytuacji, 

w przeciwieństwie do skutków, jakie wywołu ją 

zwykle nieprzemyślane decyzję zarządzających. 

Zepsuć można bardzo szybko, natomiast napra­

wa zazwyczaj wymaga żmudnej i ciągłej pracy... 

Marek Kowalski 

Autor jest magistrem ekonomii i absolwen­
tem handlu zagranicznego; posiada kilkunasto­
letnie doświadczenie zawodowe - pracując na 
stanowiskach kierowniczych w sferze finansów, 
zarządzania projektami < w tym restrukturyzacji) 
oraz importu w największych fumach Podkarpacia 

IV Edycja Gminnego Konkursu „Śladami 
Polskich Noblistów" 

„Nic dwa razy się nie zdarza " - to motto przyświecające IV Gminnemu Konkur­
sowi „Siadami Polskich Noblistów", poświęconemu laureatce literackiej Nagrody 
Nobla z 1996 roku, Wisławie Szymborskiej, który odbył się 6 listopada 2012 roku 
w Szkole Podstawowej im. Polskich Noblistów w Bukowcu. 

Tegoroczną edycję zaszczycili swą obecno­

ścią: Proboszcz Parafii Miłosierdzia Bożego w Do-

matkowic ks. Stanisław Marczewski, Starosta K o l ­

buszowski Józef Kardyś, Burmistrz Kolbuszowej 

Jan Zuba, Przewodniczący Rady Miejskiej Marek 

Opaliński, Skarbnik Gminy Kolbuszowa Stanisław 

Zuber, Radny Gminy Kolbu­

szowa Krzysztof Kluza, I n ­

spektor Oświaty Ireneusz Ko­

gut, Prezes ZNP Bogdan Blat, 

sołtys wsi Bukowiec Grażyna 

Kołacz. Uroczystość zaszczy­

cili również swoją obecnością 

dyrektorzy zaprzyjaźnionych 

szkół: Elżbieta Chmielowiec 

i Zespołu Szkół w Kupnie i 

Maria Nowakowska ze Szko­

ły Podstawowej w Domatko-

wie oraz bibliotekarka z f i l i i 

biblioteki w Bukowcu - Ha­

lina Krzych. 

Zmagania uczestników 

odbywały się w trzech kate­

goriach: 

plastycznej, do której 

zgłoszono 13 prac z 5 przed-

recytatorskiej , do k tó re j z g ł o s z o n o 19 

uczniów z 10 szkół, 

wiedzy, w której rywalizowało 9 dwuosobo­

wych zespołów. 

Po zakończeniu rywalizacji komisje ocenia­

jące ustaliły, co następuje. 

W kategorii plastycznej komisja przyznała 

następujące miejsca; 

KATEGORIA - PRZEDSZKOLA 

I miejsce - Magdalena Matejek - Przedszko­

le Kolbuszowa Dolna 

II miejsce - Magdalena Gniewek - Przed­

szkole Kolbuszowa Górna 

I I I miejsce - Magdalena Kuna - Oddział 

Przedszkolny w Bukowcu 

cd. na str. 8 
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IV Edycja Gminnego Konkursu... 
cd. ze sir. 7 

Wyróżnienia: 

Wiktoria Zielińska - Przedszkole w Domat-

kowie 

Nel ly Ozimek - Przedszkole Kolbuszowa 

Dolna Natalia Halat i Lena Kozioł - Przedszkole 

Publiczne nr 1 w Kolbuszowej 

Praca Zbiorowa 5-6 - łatków - Przedszko­

le Kolbuszowa Górna Wiktoria Szalony - SP Bu­

kowiec. 

KATEGORIA - SZKOŁY K L A S Y I - I I I 

I miejsce - Bartłomiej Surowiec - SP Domatków 

I I miejsce - M i c h a ł M y t y c h - SP Werynia 

I I miejsce - Mar io l a M y t y c h - SP Werynia 

I I I miejsce - Irmina Jakubczyk - SP Bukowiec 

Wyróżnienia: 

M a g d a l e n a D r a ł u s - SP B u k o w i e c 

Bartłomiej Drapała i Michał Depa-SP Domatków 

Karolina Stępień - SP Kolbuszowa Górna. 

W kategorii recytatorskiej komisja przyzna­

ła następujące miejsca: 

I miejsce - Gabriela Blat - ZS Kupno 

II miejsce-KamilPosłuszny-ZS nr 1 wKolbuszowej 

I I I miejsce - M a r c i n Sitarz - ZS K u p n o 

I I I miejsce - Natalia Preneta - SP Bukowiec 

Wyróżnienie - Klaudia Bieleń - ZSS Kolbuszo­

wa Dolna 

W kategorii wiedzy komisja przyznała nastę­

pujące miejsca: I miejsce - Wiktoria Gaweł i Da­

wid Węglowski - ZS Widełka, I I miejsce - Alek­

sandra Drożdż i Aleksandra Matwijec - ZS Kupno 

I I I miejsce - Michał Białek i Tomasz Surowiec -

SP Domatków 

Zwycięzcy w poszczególnych kategoriach 

oraz szkoły, które reprezentowali otrzymali cenne 

nagrody książkowe i gadżety reklamowe. Pozosta­

l i uczestnicy dostali nagrody pocieszenia. Wszyst­

kim uczestnikom tegorocznej edycji konkursu gra­

tulujemy i zapraszamy za rok. 

Organizatorzy składają serdeczne podzię­

kowania: sponsorom konkursu: Posłowi na Sejm 

RP Zbigniewowi Chmielowcowi, Burmistrzowi 

Gminy Kolbuszowa Janowi Zubie oraz radnemu 

i „Przyjacielowi Szkoły" Krzysztofowi Kluzie, 

paniom z Rady Rodziców: Małgorzacie Dra­

łus - Przewodniczącej Rady Rodziców, Agniesz­

ce Więcław i Małgorzacie Zuber, paniom z Koła 

Gospodyń Wiejskich: Grażynie Kołacz i Danu­

cie Budzińskiej, które przygotowały smaczny po­

częstunek dla zaproszonych gości i uczestników 

konkursu. 

Zapraszamy do obejrzenia galerii zdjęć na 

stronie internetowej szkoły: www.spbukowiec. 

kolbuszowa.pl 

LU. iM.S. 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie zmarłego 
śp. 

Franciszka ŚNIEŻKA 
składa 

Redakcja 
Przeglądu Kolbuszowskiego 

Abakus 
T W O J A 

D R U K A R N I A 
W TWOIM MIEŚCIE 
projekty, druk, identyfikacja wizualna, 
różnego rodzaju materiały promocyjne, 
książki, czasopisma, metki, naklejki i inne 

Czego potrzebujesz? 
Zadzwoń lub napisz wiadomość e-mail: 
17 2270 230,601 865 618 
studio@abakuskolbuszowa.pl 

w w w . a b a k u s k o l b u s z o w a . p l 

http://www.spbukowiec
http://kolbuszowa.pl
mailto:studio@abakuskolbuszowa.pl
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APITERAPTA W GERIATRII 
- NIEDOCENIONE MOŻLIWOŚCI 

Od czasu gdy człowiek stal się świadomy samego siebie, 
nieunikniona kolej ność: młodość -do jrza łość - starze­
nie się i śmierć stanowią centralny przedmiot jego 

rozmyślań. Pominąwszy przypadki patologiczne, człowiek nie 
poddaje się lak pokornie nieuchronności iosu i nieodwra­
calności swego przeznaczenia. Od najdawniejszych czasów, 
zarówno w mitologii, jaki w historii roi się od opowieści o tym, 
jak człowiek bunlowat się przeciw swojemu losowi i starał się 
przechytrzyć naturę i śmierć. Dążenie do długowieczności - to 
jeden z najistotniejszych i najsilniejszych bodźców pchających 
człowieka do wysiłków dla opanowania otaczającego go 
Świata. 

O tym, żcjuż starożytni rozróżnialipojęcie biegużycia i pro­
ces starzenia się, mówi dowodnie jeden z klasycznych mitów. 
Mniej władcza wśród bogiń - Aurora, córka Hyperiona i Tei, 
otrzymają od Zeusa w darze nieśmiertelność dla swego śmier­
telnego kochanka Titonusa. Zapomniała jednak poprosić Zeusa 
o wieczną młodość dla niego. Titonus został więc skazany na 
wieczną starość, najsurowszą karę, jaka można sobie wyobra­
zić dla śmiertelnika usiłującego uniknąć swego losu. 

lakkolwiek by było stoimy przed dwoma bezspornymi 
faktami: człowiek niewątpliwie starzeje się, a duże postępy 
medycyny i farmakologii w ostatnich 60-70 latach przyczyniły 
się w dużym stopniu do zwiększenia W populacji odsetka ludzi 
starych. Stanowi to istotny czynnik motywujący do poszuki­
wania środków opóźniających proces starzenia się. Medycyna 
może obecnie utrzymywać życic człowieka w najróżniejszych 
niesprzyjających okolicznościach, nie może jednak powstrzy­
mać starzenia się, Nie ma też wpływu na wzrost maksymalnej, 
górnej granicy, długości życia która wynosi obecnie 115 lat. 

Starość h zeba i ozważać jako fazę w'całym iytrniefaii życia. 
A te wyróżniałne punkty krzywej życia to: narodziny, doras­
tanie, wiek dojrzały, życic schyłkowe tj. starzenie się i śmierć. 
Musimy się zgodzić z tym porządkiem życia który dotyczy 
zarówno ludzi i -eo warto zauważyć-również instytucji przez 
ludzi tworzonych. 

Starzenie się człowieka dotyczy zarówno starzenia się 
sprawności biologicznej organizmu jak i starzenia się jego 
sprawności fizycznych. Myślimy tutaj o takich sprawnościach 
organizmu jak: wydolność układów: ośrodkowego układu 
nerwowego, pokarmowego, oddechowego, krążenia, narządu 
wzroku i in. W fazie młodości i życia dorosłego na ogół się o 
tych układach nie myśli, Ale w okresie starzenia następują 
stopniowe ubytki sprawności tych układów co budzi wpraw­
dzie psychiczny niepokój, ale pojawia się również mentalny 
efekt doceniania owych sprawności. W płaszczyźnie intelek­
tualnej występuje odczuwalna dla siebie, ale i dla otoczenia 
utrata, zdolności komunikowania się 7. różnymi formami kul­
tury, nauki i sztuki. 

WIELKI 

Musimy pamiętać, że to jak się starzejemy, zależy głównie 
od tego co się w nas starzeje najpierw. A zatem od tego co się 
w nas starzeje najpierw, zależy cały proces starzenia się nas 
samych. Dwa układy wydają się kluczowe w procesie starzenia 
a najbardziej istotne w tzw. przyspieszonym starzeniu. Są to: 

-ośrodkowy układ nerwowy (nasz mózg) 
• uk ład sercowo-naczyniowy. 

A problem staje się bardzo ważny w związku z faktem gwał­
townego wzrostu liczby ludzi w wieku podeszłym. Obserwo­
wane trendy demograficzne pozwalają prognozować znaczny 
przyrost populacji ludzi w wieku po 65 roku życia. Wraz z ros­
nącą populacją osób w wieku powyżej 65 roku życia, coraz 
częściej pojawiają się problemy zdrowotne charakterystyczne 
dla wieku podeszłego. Zaobserwowano, że wraz ze starzeniem 
się, narasta współczynnik rozpowszechnienia się zespołów 
otępiennych, w których przy zachowanej świadomości zabu­
rzone są funkcje poznawcze i zespołów depresyjnych. Za­
burzeniom funkcji poznawczych towarzyszy zwykle obniżę nie 
konlroli nad zachowaniem, motywacją i reakcjami emocjo­
nalnymi- Wymienione wyżej objawy powodują znaczące 
zaburzenia aktywności i funkcjonowania w życiu osobistym, 
spolecznymlub zawodowym. 

Powszechna akceptacja niesprawności fizycznej i zaburzeń 
ośrodkowych jako nieodłącznego atrybutu starości powoduje, 
że objawy te są z reguły lekceważone. Należy również wie­
dzieć, że tzw. przyspieszone starzenie się może wystąpić 
w związku ze stosowaniem leków neuroleptycznych, 
anksjolityc/.nych, antydepresyjnych, przed wp arki nsono wy ch, 
przeć i wpadać zko wy cli, ale również po niesteroidowych 
Ickach przeciwzapalnych, doustnych lekach przeciwcukrzy­

cowych, beta-blokerach, metyl oksantynach, cholinolitykach, 
glikokortykosteroidach.chinolonachprzeeiwbakteryjnychiin. 
W wieku podeszłym częściej niż w innych grupach wieko­
wych, zagrożenie przez leki jest często znacznie większe niż 
korzyści wynikające z ich stosowania. 

Ośrodkowy układ nerwowy (nasz mózg) zajmuje w proce­
sie starzenia się szczególne miejsce rue tylko ze względu na 
swoją główna rolę inspiracji i integracji wszystkich czynności 
służących utrzymaniu życia jednostki, jej stosunku do naj­
szerzej pojętego środowiska, ale także ze względu na ogromną 
wrażliwość na mnogość działających na niego składników 
odżywczych, czy też przeznaczonych dla mego leków. Te 
składniki odżywcze czy leki warunkują usposobienie i nastrój, 
mogą wpływać na zachowanie się człowieka, zmieniać 
pośrednio czynności narządów, lob całych układów, pod­
porządkowanych ośrodkowemu układowi nerwowemu. Mając 
ilo spełnienia ogromne ilości zadań o niesłychanie różno­
rodnym i skomplikowanym charakterze, ośrodkowy układ 
nerwowy raa bardzo zróżnicowaną strukturę. Stanowi on nie 
jeden narząd, lecz cuły system jednostek integralnych auto­
nomicznie. 

Nie jest prawdą, że z wiekiem nasz mózg się kurczy, a po­
mięć ulega jakimś szczególnym zmianom. Średnio w ciągu 
życia ubywa nam zaledwie 5% neuronów. Nie dotyczy to jed­
nak przypadków starzenia się patologicznego związanego 
z chorobami układu nerwowego takimi jak choroba Alzheime­
ra, czy Parkinsona. Same komórki nerwowe są stosunkowo 
odpome na upływ czasu. Problemem staje się jednak miclina 
(pokrywa otaczająca neurony) oraz naczynia krwionośne. To 
z powodu ich uszkodzenia, gorzej słyszymy i widzimy, zwięk-

ciąg dalszy w następnym numerze... 
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PORUCZNIK FRANCISZEK 
„KWIAT" ŚNIEŻEK-

WSPOMNIENIE... 
25października bieżącego roku, w wieku 92 lat zmarł Franciszek Śnieżek-weteran 

walk o niepodłegłość, porucznik AK, zesłaniec na Sybir, członek Związku Sybiraków 
i Światowego Zawiązku Żołnierzy Armii Krajowej, odznaczony Krzyżem AK, pa­
miątkową Odznaką Akcji „Burza" oraz odznaką Honorowego Sybiraka, człowiek 
niezaprzeczalnie zasłużony dla Kolbuszowskiej Ziemi. 

Jako jego na jmłodsza wnuczka chcia ła­

bym - dzięki ż y c z l i w o ś c i redakcji P rzeg lądu 

Kolbuszowskiego, namowom dyrektora ZSA 

- E w Weryni S tan i s ł awa O l s z ó w k i oraz wie­

dziona w ł a s n y m poczuciem o b o w i ą z k u - po­

dz ie l i ć s ię z czy te ln ikami P r z e g l ą d u K o l b u ­

szowskiego niezwykle b o g a t ą i p e ł n ą bezgra­

nicznej m i ł o ś c i do Ojczyzny h i s t o r i ą moje­

go dziadka. 

Franciszek Ś n i e ż e k u r o d z i ł s ię 3 mar­

ca 1920 roku w N i e w i a r o w i e k o ł o Bochn i . 

Jego rodzicami b y l i Szymon i Teresa z domu 

Stachel. Obydwoje p racowa l i w m a j ą t k a c h 

hrabiowskich, np. u Wysockich w Krakowie , 

gdzie s ię poznal i . Na p o c z ą t k u lat dwudzie­

stych X X wieku rodzina Ś n i e ż k ó w p r z y b y ł a 

do mają tku T y s z k i e w i c z ó w w Weryni . Jednak 

wiedziony w r o d z o n ą c i e k a w o ś c i ą Franciszek, 

w wieku p ię tnas tu lat (po zdobyciu podstawo­

wego wyksz ta ł cen ia ) wyruszy ł stąd do dworu 

w Piotrowicach (woj . lubelskie), nas tępnie zaś 

do Szkoły Ogrodniczej w Tarnowie, by ksz ta ł ­

cić się w swoim wymarzonym zawodzie ogrod­

n ika . W z d o b y c i u dalszego w y k s z t a ł c e n i a 

p rzeszkodz i ł m u wybuch IT wojny ś w i a t o w e j . 

Patriotyzm był od zawsze obecny w ży­

ciu mojego dziadka. Jego ojciec, Szymon wa l ­

czy ł na frontach I wojny ś w i a t o w e j , za co do­

stał s ię do n i ewo l i rosyjskiej . P o d ą ż a j ą c za 

takim p r z y k ł a d e m Franciszek jako „ m ł o d z i k " 

ws tąp i ł do harcerstwa i „ S t r z e l c ó w " . W 1942 

roku ( trzy lata po wybuchu 11 wojny świa to ­

wej) zosta ł zaprzys iężony do szeregów Związ­

ku Walki Zbrojnej ( Z W Z ) , późn ie j sze j A r m i i 

Krajowej ( A K ) . C z ę s t o w s p o m i n a ł dz ień za­

p r z y s i ę ż e n i a , kiedy to w o b e c n o ś c i w ie lk i e ­

go patrioty kapitana Józefa Batorego pseudo­

n i m „ O r k a n " (k tó ry w a l c z ą c najpierw w sze­

regach Z W Z i A K , a późn ie j dz ia ła jąc w or­

ganizacji Wolność 

i N i e z a w i s ł o ś ć 

( W i N ) zap łac i ł za swo ją m i ł o ś ć 

do Ojczyzny n a j w y ż s z ą c e n ę - z o s t a ł 

stracony w w i ę z i e n i u mokotowskim w marcu 

1951 r.), na terenie dworskiego ogrodu przy­

brał sobie konspiracyjny pseudonim „Kwia t " . 

W konspiracj i o p r ó c z r o l i zaopatrzeniowca 

( d o s t a r c z a ł m . i n . mundury, l e k i , p rowian t ) , 

j a k sam w s p o m i n a ł : „ C o d z i e n n i e m i a ł e m ja­

kieś zadanie do wykonania", np., tajne spotka­

nia Weryńskich A k o w c ó w organizowane przez 

Józefa „ O r k a n a " Batorego odbywały się w ma­

j ą tku Tyszk iewiczów, gdzie mie szka ł . W t y m 

samym czasie jego matka, Teresa stała „na cza­

tach" w y p a t r u j ą c n i e p o w o ł a n y c h osób , k tó re 

mog łyby z d e k o n s p i r o w a ć p o z o s t a ł y c h . 

„ C o d z i e n n e zadania do wykonan ia" , o 

k tó rych zawsze w s p o m i n a ł z l e k k i m u ś m i e ­

chem, w i ą z a ł y się z bardzo mocnym zaanga­

ż o w a n i e m hrabiego Jerzego Tyszkiewicza w 

dz i a ł a lność p o w s t a ń c z ą (późn ie j osadzonego 

w sowieckiej n i ewo l i za wa lkę w A K , gdzie 

z m a r ł ) , z k t ó r y m Franciszek j ako jego fur­

man, a ponadto „zaufany i pewny c z ł o w i e k " 

odbyl i dz ies ią tk i tajnych p o d r ó ż y do Rzeszo­

wa i innych strategicznych mie j s cowośc i . Ka­

zimierz „ L a s " Fiszer, z a r z ą d c a mają tku r ó w ­

n i e ż d z i a ł a ł w Z W Z , a p ó ź n i e j w A K , w i ę c 

na b i e ż ą c o trzeba b y ł o w y k o n y w a ć zlecone 

przez nich obu zadania. Dziadek p o m a g a ł i m 

w przechowaniu dwóch Żydów, k tórzy ukrywa­

l i się na terenie W e r y ń s k i e g o Dworu : Jankiela 

Popera z Trzęsówki , k tó ry przed w o j n ą zajmo­

wał się handlem końmi oraz kilkunastoletnie­

go ch łopca , k t ó r e g o t o ż s a m o ś ć jest nieznana. 

W uzgodnieniu z za rządcą majątku Kazimie­

rzem „ L a s e m " Fiszerem, Franciszek codzien­

nie dos ta rcza ł u k r y w a j ą c y m się Ż y d o m ż y w ­

ność. Ich azyl w Wcryńskim Dworze t rwał dwa 

mie s i ące , po czym zostali przewiezieni razem 

z transportem z b o ż a w lubelskie. 

Dziadek częs to o p o w i a d a ł równ ież o i n ­

nych akcjach organizowanych przez A K , na 

terenie ziemi kolbuszowskiej , np.: o prze ję­

ciu zrzutu, jakiego dokonali A l i anc i w czerw­

cu 1944 roku, w pobl iżu s t a w ó w w K ł a p ó w -

ce. Cały teren na leża ło odpowiednio zabezpie­

czyć , p rze jąć zrzut, p r zewieźć z r z u c o n ą broń, 

inny sprzę t i ma te r i a ły do wcześn ie j przygo­

towanych k r y j ó w e k . J e d n ą z bardzo niebez­

piecznych akcj i , w jak ich b ra ł u d z i a ł wraz z 

innymi akowcami by ł a akcja na obóz „Juna­

k ó w " w Ś w i e r c z o w i e . W obozie t y m N i e m ­

cy przetrzymywali wie lu m ł o d y c h mężczyzn , 

w y k o r z y s t u j ą c ich do niewolniczej pracy. Ce­

lem ataku była l ikwidac ja komendanta obo­

zu. Akc ja z a k o ń c z y ł a s ię sukcesem, komen­

dant zg iną ł , a w ś r ó d a taku jących był ty lko je ­

den lekko ranny. 

Kolejne p o w a ż n e zadanie, to akcja „Bu­

rza", k tóra objęła za s i ęg i em c a ł ą P o l s k ę . Fran­

ciszek jako zaopatrzeniowiec dos ta rcza ł ż y w ­

n o ś ć i inne ma te r i a ły do bazy partyzanckiej w 

Porębach Kup ieńsk ich , gdzie W ł a d y s ł a w Gaz­

da z Wilczej W o l i , odb ie ra ł od niego przywie­

zione produkty. 

Rok 1944 b y ł s z c z e g ó l n y m czasem dla 

Franciszka - wtedy za łożył rodzinę . Jego ż o n ą 

zosta ła Maria Krajewska. Również w tym roku 

czynnie w ł ą c z a s ię w p a r c e l a c j ę dworsk ie ­

go pola - zostaje c z ł o n k i e m K o m i s j i Parce­

la cyjnej. 

Niestety, n i ed ługo późn i e j , w jeden z l i ­

s topadowych w i e c z o r ó w , niedaleko swego 

domu został zatrzymany przez funkcjonariuszy 

U r z ę d u B e z p i e c z e ń s t w a ( U B ) za dz ia ł a lność 

konspi racyjną . Razem z n i m aresztowano wte­

dy siedmiu innych mężczyzn , m.in. : Jana i Pio­

tra Krajewskich oraz Henryka Biesiadeckiego. 

Wszyscy zostali przewiezieni do siedziby U B 

w Kolbuszowej , gdzie w p iwnicach spotkali 

braci Biesiadcckich (Franciszka, S t an i s ł awa 

i Stefana) z Kolbuszowej Dolnej oraz Micha­

ła Jadacha i jego syna Józefa z Kolbuszowej 

Dolnej . Po pierwszych p rze s łuchan iach w sie­

dzibie kolbuszowskiego U B , Franciszek wraz 

z innymi aresztowanymi zos ta ł przewieziony 

do w i ę z i e n i a na Zamku w Rzeszowie, gdzie 

d o ś w i a d c z y ł kolejnych p rzes łuchań p o ł ą c z o ­

nych z biciem, wyzwiskami i pon iżan iem. Na­

s tępn ie przewieziono ich do P rzemyś la , skąd 

wyruszy l i w d ł u g ą i s t r a s z n ą p o d r ó ż tej, j a k 

w s p o m i n a ł dziadek: do „n ie ludzk ie j z i emi" w 

ł ag rze w Stalinogorsku. 

Spędz i ł tam k i l ka na j c i ęż szych mies i ę ­

cy w swoim życ iu c i ężko p o ł ą c z o n y c h z nie­

ludzkim g łodem, z imnem, c i ężką pracą , róż ­

nymi upokorzeniami oraz bo le sną t ę skno tą za 

na jb l i ż szymi . Zawsze jednak podk re ś l a ł zba­

wienny w p ł y w j ak i w y w i e r a ł a na pozos t a łych 

w i ę ź n i ó w tzw. „e l i t a " tzn. profesorowie, leka­

rze, ks ięża i inni wyksz ta ł cen i ludzie dz ie lący 

z n i m i celę . Rozmowy, a raczej ich „ w y k ł a d y " 

w y p e ł n i a ł y w i ę ź n i o m w o l n y czas, dawa ły na­

dzieję na l epszą , w o l n ą p r z y s z ł o ś ć i pomaga­

ły, j ak to okreś la ł dziadek: „nie z w a r i o w a ć " . 

Pod koniec 1945 roku , po wyzwolen iu 
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p o w r ó c i ł : do Polski , do Weryn i , do rodziny. 

Dziadek w s p o m i n a j ą c czas n i ewo l i , m a w i a ł , 

że : „ N i e mam pretensji do n ikogo. Wszyst­

k im w y b a c z y ł e m . Nie mam żadnych d ł u g ó w " . 

Jako c z ł o w i e k o w i ży j ącemu w c i ężk i ch 

czasach okupacji nieobce mu by ło ryzyko, j a ­

kie n i o s ł a ze s o b ą d z i a ł a l n o ś ć konspi racyj ­

na, jednak świadom konsekwencji i z a g r o ż e ń , 

mimo wszystko z a a n g a ż o w a ł się bardzo moc­

no w wa lkę o Wolność . 

Po powrocie z Sybiru na stałe związa ł się 

ze Szko łą R o l n i c z ą w Weryni (teraz Z e s p o ł e m 

Szkół Agrotechniczno - Ekonomicznych), zo­

stał nauczycielem zawodu i dzięki temu mógł 

dz ie l ić się z m ł o d z i e ż ą swo ją p a s j ą - ogrod­

nictwem. Cały swój czas dziel i ł między szko­

łę i rodz inę . Wraz z m o j ą babc ią , Mar ią , w y ­

c h o w a ł d w ó c h wspan ia łych synów: mego ojca 

i stryja. Już na emeryturze doczeka ł się wnu­

k ó w i p r a w n u k ó w . 

Od 1990 roku był c z ł o n k i e m Ś w i a t o w e ­

go Z w i ą z k u Ż o ł n i e r z y A r m i i Kra jowej , mo­

gąc tym samym s tanąć u boku tych, z k tó rymi 

przed laty wa lczy ł o Wolność . Dopóki wystar­

czy ło mu sił i zdrowia dumnie p r z e w o d n i c z y ł 

pocztowi sztandarowemu, z k t ó r y m u ś w i e t ­

nia ł patriotyczne u roczys tośc i oraz odprowa­

dza ł na „ w i e c z n ą w a r t ę " swoich ko l egów, by­

łych żo łn ie rzy A K . 

27 paźdz ie rn ika 2012 roku z kośc io ła pa­

rafialnego w Weryni , w k tó rym w i s i ocalony 

przez dziadka, ponad dwustuletni obraz Mat ­

ki Boskiej z D ę b u , ten sam sztandar, ten przy 

k t ó r y m dumnie s tawał dz ies ią tk i razy. . . „na 

w i e c z n ą w a r t ę " o d p r o w a d z i ł i jego. 

Wszyscy, k tó rzy znali Franciszka Śnież­

ka, wiedzą , że był to cz łowiek obdarzony wie l ­

k im poczuciem humoru, k tó ry swoim optymi­

zmem potraf i ł za rażać innych. Taki pozos ta ł 

do k o ń c a , nawet, gdy p o w o l i ga s ł , u ś m i e c h 

go nie opuszcza ł , bo j a k m a w i a ł : „ W s z y s t k o , 

co rob i łem w życ iu , m i a ł o sens. Niczego bym 

nie zmien i ł " . 

Monika Śnieżek 

Bibliografia: 
WOJCIECH MROCZKA 

Ziemia Koibu.szowska 4 (165) 20/0 r. 

tych wyjazdów towarzyszyła m i ogromna satys­

fakcja z tego co robię. Sił , do czasami nawet bar­

dzo ciężkiej pracy, dodawali mi ludzie, k tórzy 

z c iekawości zachodzili na cmentarz , widząc, 

jak dzień po dniu karczowane drzewa i krzaki 

odsłaniały j akże piękne i zapomniane pomniki, 

grobowce, na których widniały imiona i nazwi­

ska naszych rodaków. Ludźmi odwiedzającymi 

nas podczas naszej codziennej pracy byl i oczy­

wiście Polacy, którzy zdecydowali się pozos tać 

na swojej ziemi ojczystej. Ze łzami w oczach i 

wie lk im rozrzewnieniem opowiadali o sobie i o 

swoich rodzinach, spośród których część spo­

czywa na cmentarzu a inna rozproszona jest po 

Polsce, głównie na Dolnym Śląsku. 1 zapewne 

właśnie dlatego w tym regionie narodziła się ta 

piękna idea ratowania polskich nekropolii od za­

pomnienia, której jestem d u m n ą cząstką. 

Hanna Król - Kolbuszowa - Wrocław 

Serdeczne podziękowania wszystkim, 
którzy towarzyszyli w ostatniej drodze naszego ojca, 

r 

dziadka i pradziadka Franciszka Śnieżka 
składa Rodzina 

Ocalić od zapomnienia 
Cmentarz jest miejscem szczególnym, ponieważ z pozoru jest przestrzenią, na 

której spoczywają zmarli, ale posiada niezwykłą zdolność - potrafi ożywiać! 
Nie potrzeba do tego czarów ani magi i , 

wystarczy- tylko, a może aż -pamięć 0 tym miej­

scu, a wtedy imiona, nazwiska, daty, a może 

nawet jakieś sentencje wygrawerowane na mo­

gile i odczytane przez nas, ożywają i zaczyna­

j ą opowiadać w ł a s n ą niepowtarzalna his tor ię . 

Tak ważne jest p ie lęgnowanie w sobie pamięci 

o czasach odległych, gdyż im dalej wstecz bę­

dziemy spoglądać, tym lepiej siebie samych zro­

zumiemy. Dużo łatwiej budować własną tożsa­

mość mając mocne i dobrze poznane korzenie. 

Dlatego p a m i ę ć o przodkach powinna być co 

rusz rozbudzana i przez całe życie p ie lęgnowa­

na, aby później mogła być przekazywana młod­

szym pokoleniom, i to właśnie ten cel przyświe­

ca wrocławskiej akcji „Mogi łę Pradziada Ocal 

Od Zapomnienia", pod patronatem Dolnoś lą ­

skiego Urzędu Wojewódzkiego , Dolnoś ląsk ie ­

go Kuratora Oświaty oraz TVP3 Wrocław, któ­

rej animatorka jest dziennikarka Pani Graży­

na Orlowska-Sondej. Akcję tę odbieram bardzo 

osobiście i czuję się do niej szczególnie powo­

łana. Jestem os iemnas to le tn ią wroc ławianką , a 

przez rodzinne więzi mocno związana z Kolbu­

szową, gdzie niedawno zmarła babcia - Maria 

Terlakowa wiele czasu i troski poświęcała for­

mowaniu mojej wrażl iwości narodowej i patrio­

tycznej. Ale korzenie moje s ięga ją jeszcze dalej 

na wschód - na Ukra inę , której d a w n ą p o l s k ą 

część potocznie okreś lamy Kresami. To właśnie 

stamtąd pochodzą moi pradziadkowie, których 

mogiły pozostały w rejonie Chodorowa i Trem­

bowli . Rodzinne opowieści o tamtych czasach i 

miejscach zainspirowały mnie do udziału w tym 

jedynym w swoim rodzaju szlachetnym przed­

sięwzięciu. Środki na ten cel zbierane są przez 

cały rok, głównie w szkołach oraz na koncercie 

organizowanym na Rynku Wrocławskim, dzię­

k i czemu na początku lipca j u ż od 10 lat wyru­

sza konwój kilkuset wolontariuszy (młodzież l i ­

cealna, od jak iegoś czasu również gimnazjalna 

wraz z opiekunami) uzbrojonych w łopaty, ko­

siarki, piły, ś rodki czyszczące i ogromne pokła­

dy energii , aby ra tować polskie, opuszczone i 

zdewastowane nekropolie na terenach ówcze ­

snej Rzeczypospolitej, a obecnie Ukrainy. Już 

po raz drugi brałam udział w tej akcji - pierwszy 

raz byłam na cmentarzu w Kołomyi , a w pod­

czas tegorocznej akcji pracowałam na cmenta­

rzu w Sieniawie koło Zbaraża . Zawsze podczas 
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K a l e j d o s k o p i n w e s t y c j i g m i n n y c h 
W listopadzie zostaną zakończone prace przy przebudowie drogi gmin­

nej Domatków- Zagranicze oraz przebudowie ul . Wiejskiej. Wykonawcą obu 

zadań jest Przedsiębiorstwo Dróg i Mostów w Leżajsku. Koszt przedsięwzięć 

wyniesie ponad 200 tys. zł. 

Droga Domatków- Zagranicze 

Blisko 1,5 min zł. kosztowała budowa drogi gmirmej w Kolbuszowej 

Górnej (za rzeką). W ramach inwestycji na odcinku 1532 m wykonana zosta­

ła nawierzchnia asfaltowa niezbędne przebudowy i zabezpieczenia urządzeń 

obcych, a także budowa kanalizacji sanitarnej - etap I wzdłuż drogi gminnej. 

Droga gminna w Kolbuszowej Górnej za rzeką 

Został ułożony chodnik przy drodze Werynia-Kłapówka oraz przebu­

dowana droga gminna Werynia - Kolonia. Koszt przebudowy drogi to kwota 

ponad 77 tyś. zł, natomiast wykonanie chodnika na odcinku 816 m wynio­

sło ponad 225 tyś. zł. G ł ó w n y m celem budowy chodnika jest podniesie­

nie bezpieczeńs twa ruchu pieszego. 

Droga Werynia Kolonia 

W listopadzie przewidziane jest zakończenie budowy placu postojowego przy 

cmentarzu w Kolbuszowej gdzie prace obejmująrównież przebudowę infra­

struktury kanalizacyjnej, gazowej oraz budowę oświetlenia. Koszt inwesty­

cji to kwota ponad 380 tyś. złotych. 

Plac. postojowy przy cmentarzu w Kolbuszowej 

W p o ł o w i e p a ź ­

dziernika przebudowa­

ny został kolektor ogól­

nosp ławny na kolektor 

deszczowy na odc in­

ku od ul. Kilińskiego do 

ul. Zielonej. Wartość in­

westycji to kwota ponad 

530 tyś. zł. 

K o ń c e m sierpnia 

zostały zakończone pra­

cy przy przebudowie od­

cinka kanalizacji ogól­

nospławnej na ul . Jana 

Pawła 11, gdzie kosz­

ty prac wyniosły ponad 

220 tyś. złotych. Dota­

cje z budżetu państwa na 

inwestycje kanalizacji w 

obrębie ul . Kilińskiego i 

Jana Pawła I I wyniosły 

440 tyś. złotych. 
Przebudowany kolektor deszczowy na odcinku od 
ul. Kilińskiego do ul. Zielonej 

Chodnik w Weiyni, 
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Zakończono prace modernizacyjne przy budynku remizy OSP w Wideł-

ce. Zakres prac obejmował: budowę dachu, remont elewacji zewnętrznych, 

wykonanie nowych płytek odbojowych, chodników, wjazdu do garażu oraz 

schodów zewnętrznych , wykonanie remontu tynków i powłok malarskich 

wewnątrz budynku. Koszt inwestycji to ponad 120 tyś. zł. 

Wymieniona została magistrala wodociągowa w Zarębkach. Koszt 

przedsięwzięcia to blisko 1 min zł. Gmina Kolbuszowa otrzymała dofinan­

sowanie w wysokośc i 70% kosztów netlo z Regionalnego Programu Ope­

racyjnego Wojewódz twa Podkarpackiego na lata 2007-2013. Przedmio­

tem inwestycji były roboty budowlane obejmujące demontaż istniejącego 

wodoc iągu stalowego oraz wykonanie ruroc iągu z że l iwa sferoidalncgo. 

Budynek remizy OSP w Widelce po modernizacji 

Wybudowana została sieć wodociągowa obejmująca Kłapówkę oraz 

fragmentarycznie miejscowości; Kolbuszowa Górna, Werynia, Widetka, Kup­

no. Zakres prac obejmował: budowę sieci wodociągowej o łącznej długości 

6496 m i przyłącza wodociągowe - 70 szt - długości 2879 m. Roboty któ­

re ruszyły w maju zakończone zostaną w połowie listopada br. Koszt przed­

sięwzięcia to blisko 600 tyś zł. Na jego realizację Gmina Kolbuszowa otrzy­

mała dofinansowanie w wysokości 70% kosztów z Regionalnego Programu 

Operacyjnego Województwa Podkarpackiego na lata 2007-2013. 

Magistrala wodociągowa w Zarębkach 

Sieć wodociągowa w Kłapówce 

Prace przy przebudowie kanalizacji na ul. Jana Pawia 11. 

OGŁOSZENIA UMIG 
BURMISTRZ KOLBUSZOWEJ INFORMUJE: 

żc na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Kolbuszowej, ul. Obroń­

ców Pokoju 21 

ZOSTAŁ WYWIESZONY 

• zgodnie z art. 35 ust.l ustawy o gospodarce nieruchomościami ( t . j . 

z 201 Or. Dz.U. Nr 102, poz. 651 ze zmian.) wykaz nieruchomości własności 

Gminy Kolbuszowa, przeznaczonych do oddania w dzierżawę. 

• że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Kolbuszowej, ul. Obroń­

ców Pokoju 21 

ZOSTAŁ WYWIESZONY 

zgodnie z art. 35 ust.l ustawy o gospodarce nieruchomościami ( t . j . z 

2010r. Dz.U. Nr 102, poz. 651 ze zmian.) wykaz nieruchomości własności 

Gminy Kolbuszowa, przeznaczonych do oddania w najem. 

Burmistrz Kolbuszowej 
Jan Zuba 
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SERWIS INFORMACYJNY 
URZĘDU MIEJSKIEGO 

w KOLBUSZOWEJ 

Międzynarodowa promocja 
Kolbuszowej 

Gmina Kolbuszowa rozpoczęła międzynarodową promocję gospodarczą. 
Głównym celem kampanii jest prezentacja miasta Kolbuszowa i województwa podkar­
packiego jako miejsca atrakcyjnego inwestycyjnie w szczególności dla firm z sektora 
lotniczego, chemicznego, farmaceutycznego oraz przetwórstwa rolno - spożywczego. 

W kampanii zostaną wykorzystane 4 instru­

menty promocyjne: foldery, strona internetowa, pre-

zentacjamultimcdialnaoraz emisja spotówr telewizyj­

nych. Foldery promocyjne zawierające płytę z nagra­

nym filmem oraz prezentacją multimedialna zostaną 

rozesłane do Wydziałów Promocji Handlu i Inwe­

stycji Ambasad i Konsulatów RP m.in. do Chin, Nie­

miec, USA czy Ukrainy. 30-sekudowy spot reklamo­

wy można oglądać do 18 listopada w stacj ach telewi­

zyjnych T V Polonia i T V N CNBC. Na stronie in­

ternetowej znajdą się informacje przydatne inwe­

storom, m.in. opis terenów inwestycyjnych, ulgi i 

preferencje, informacje o infrastrukturze technicz­

nej o planach zagospodarowania przestrzennego i o 

możliwościach spędzania czasu wolnego. W fiknie 

zaprezentowano miasto i gminę Kolbuszowa, opis te­

renów inwestycyjnych, potencjał gospodarczy, histo­

rię, kulturę i turystykę, sport i edukację. 

Całkowity koszt projektu to ok 125 tyś. zł, z 

czego ok. 76 tys. to dotacja z Europejskiego Fundu­

szu Rozwoju Regionalnego w ramach działania l .4. 

Promocja gospodarcza i aktywizacja inwestycyjna 

regionu, Regionalnego Programu Operacyjnego 

Województwa Podkarpackiego nalata2007-2013 r. 

J . M 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Panu 
Jerzemu Wilkowi 

Wójtowi Majdanu Królewskiego 

z powodu śmierci 

TEŚCIOWEJ 
Składają 

Burmistrz Kolbuszowej 
i pracownicy Urzędu Miejskiego 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Panu 
Prof. dr hab. 

Stanisławowi Drożdżowi 

z powodu śmierci 

MAMY i TATY 

składają 
Burmistrz Kolbuszowej 

oraz pracownicy 
Urzędu Miejskiego 

RODZINIE ZMARŁEGO 
śp. 

Henryka Bałamuta 

Dyrektora Powiatowej Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicznej 

w Kolbuszowej 
wyrazy głębokiego współczucia 

składa 
Burmistrz Kolbuszowej 

oraz 
pracownicy Urzędu Miejskiego 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Panu 
Jerzemu Wilkowi 

Wójtowi Majdanu Królewskiego 

z powodu śmierci 

TEŚCIOWEJ 

Składają 
Przewodniczący oraz 
Radni Rady Miejskiej 

w Kolbuszowej 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Panu 

Prof. dr hab. 

Stanisławowi Drożdżowi 

z powodu śmierci 

MAMY i TATY 
składają 

Przewodniczący 
oraz Radni Rady Miejskiej 

RODZINIE ZMARŁEGO 
śp. 

Henryka Bałamuta 

Dyrektora Powiatowej Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicznej 

w Kolbuszowej 
wyrazy głębokiego współczucia 

składa 
Przewodniczący 

oraz Radni Rady Miejskiej 
w Kolbuszowej 
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p r z e g l ą d 
P O W I A T O W Y 

• P O W I A T • R A D A • S T A R O S T W O • 
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Obchody Odzyskania Niepodległości 
„Dzisiaj wielka jest rocznica 
11 listopada 
Tym, co zmarli za Ojczyznę, 
hołd wdzięczności 
Polska składa" 
Bardzo liczna grupa mieszkańców Powia­

tu Kolbuszowskiego uczestniczyła w uroczysto­

ściach związanych z obchodzoną w tym roku 94. 

rocznicą odzyskania niepodległości przez Polskę. 

Tegoroczne obchody świę ta odzyskania 

przez Polskę niepodległości po 123 latach niewo­

l i rozpoczęły się w Kolbuszowej już 10 listopada 

uroczystą akademią zorganizowaną w Miejskim 

Domu Kultur)'. Złożenie kwiatów na kolbuszow-

skim cmentarzu i rynku oraz modlitwa i uroczysta 

Msza Św. w intencji poległych za Ojczyznę oraz 

mieszkańców powiatu kolbuszowskiego były dru­

gą częścią obchodów. 

Dnia 10 listopada w Miejskim Domu K u l ­

tury w Kolbuszowej w obchody Święta Niepodle­

głości wpisany był okolicznościowy montaż słow­

no-muzyczny w wykonaniu uczniów z Zespołu 

Szkół Nr 1 w Kolbuszowej pod opieką nauczycie­

l i : Pani Doroty Rabczak i Pana Jarosława Mazu­

ra. Młodzież przypomniała uczestnikom uroczy­

stości, że to dzięki patriotycznym sercom naszych 

praojców nasze narodowe, najcenniejsze warto­

ści zostały uratowane. Przyszła bowiem wolność 

i musimy sobie uświadomić, j a k ą spuściznę po­

zostawili nam po sobie i j aką cenę za to zapłaci­

l i . A nie było to łatwe, bo niewola trwała 123 lala, 

przez tak długi okres zaborcy próbowali narzucić 

Polakom swoją kulturę, język, obyczaje, religię, 

co w wielu wypadkach skutkowało często roz­

staniem się z Ojczyzną - tak wspominali w swo­

ich wystąpieniach uczniowie. Z kolei pieśni pa­

triotyczne przypomniały słuchaczom o Polakach, 

którzy oddali swe życie za Ojczyznę i o licznych 

mogiłach rozsianych po świecie. W nutach muzy­

ki można było usłyszeć radość świętowania i na­

dzieję na lepsze jutro. 

Następnego dnia, tj . w niedzielę dnia 11 l i ­

stopada 2012 roku dokładnie w 94. rocznicę od­

zyskania przez Polskę niepodległości, tradycyj­

nie już, kolbuszowskimi ulicami przeszła Orkie­

stra Dęta Miejskiego Domu Kultury w Kolbuszo­

wej. Na kolbuszowskim cmentarzu po wspólnej 

modli twie, k tó rą poprowadzi ł Kapelan A K Ks. 

Ryszard K i w a k uczestnicy uroczystości z łoży­

l i kwia ty na grobach P o w s t a ń c ó w Listopado­

wych, Styczniowych, Ks. L . Ruczki - Ojca Sy­

b i raków i Legionis tów. 

W Kolegiacie p.w. Wszystkich Świę tych 

cd. na sir. 16 

W Kolegiacie p.w. Wszystkich Świętych odpra­
wiona została uroczysta Msza Św. w intencji Oj­
czyzny oraz mieszkańców powiatu kolbuszow­
skiego pod przewodnictwem Ks. kan. Kazimie­
rza Osaka - Dziekana Dekanatu Kolbuszowa 
- Wschód. Fot. A. Stec 

Przedstawiciele władz samorządowych na czele z 
Wicestarostą Kolbuszowskim Wojciechem Cebulą, 
Przewodniczącym Rady Powiatu Mieczysławem 
Burek i Członkiem Zarządu Powiatu Hemykiem 
Wojdyło składają kwiaty na Kolbuszowskim Ryn­
ku przed pomnikiem poświęconym „Żołnierzom i 
Bohaterom Wałczącym i Poległym za Wolność i Su­
werenność Ojczyzny". Fot. A. Stec 

Uczestnicy uroczystości związanych z obchodami Odzyskania Niepodległości przez Polskę na cmenta­
rzu parafialnym. Fot. A. Stec 

http://www.powiat.kolbuszowski.pl
mailto:informacje@kolbuszowski.pl
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cd ze str. 15 

odprawiona została uroczysta Msza św. w inten-

cj i Ojczyzny oraz mieszkańców powiatu kolbu­

szowskiego po przewodnictwem Ks. kan. Kazi­

mierza Osaka - Dziekana Dekanatu Kolbuszo­

wa - Wschód . 

Końcowym punktem niedzielnych uroczy­

stości był uroczysty przemarsz i złożenie kwia­

tów na Kolbuszowskim Rynku przed pomnikiem 

poświęconym „Żołnierzom i Bohaterom Walczą­

cym i Poległym za Wolność i Suwerenność Oj­

czyzny". Kwiaty złożyli: Poseł na Sejm RP Z b i ­

gniew Chmielowiec, Radny Sejmiku Wojewódz­

twa Podkarpackiego Bogdan Romaniuk, przed­

stawiciele Wojskowej Komendy Uzupełn ień w 

Mielcu, władze s a m o r z ą d o w e na czele z Wice-

s ta ros łą Kolbuszowskim Wojciechem C e b u l ą i 

Przewodniczącym Rady Powiatu Mieczysławem 

Burek, Burmis t rz Kolbuszowej Jan Zuba wraz 

z zas tępcą , Komendanc i Powiatowej S t r a ż y i 

W Miejskim Domu Kultury w Kolbuszowej w obchody Święta Niepodległości wpisany był okolicznościo­
wy montaż słowno-muzyczny w wykonaniu uczniów z Zespołu Szkół Nr 1 w Kolbuszowej. Fot. A. Stec 

Uroczysty przemarsz uczestników uroczystości do Kolegiaty Kolbuszowskiej. Fot. A. Stec 

Policj i , Z a r z ą d Powiatowego i Gminnego O d ­

dzia łu Ochotniczych S t r a ż y P o ż a r n y c h , dy­

rektorzy, nauczyciele i uczniowie kolbuszow-

skich szkó ł ponadgimnazja lnych, g imnazja l ­

nych i szkó l podstawowych, kombatanc i , re­

prezentanci Ś w i a t o w e g o Z w i ą z k u Ż o ł n i e r z y 

A K oraz Z w i ą z k u S y b i r a k ó w , strzelcy z 6-ego 

P lu tonu Jednos tk i Strzeleckiej oraz harce­

rze z Hufca Z H P j a k r ó w n i e ż przedstawicie­

le rozma i tych ins ty tuc j i , s t o w a r z y s z e ń i or­

ganizacji . 

Święto Niepodległości jest najważniejszym 

polskim świętem narodowym, upamiętniającym 

odzyskanie przez Polskę państwowości w 1918 

roku, po 123 latach zaborów. 

Ku czci bł. Ks . Jerzego 
Wspomnienie liturgiczne bł. ks. Jerzego Popiełuszki obchodzimy w tym roku 

z związku z obchodami 28 rocznicy męczeńskiej śmierci bł. Ks. Jerzego Popiełusz­
ki oraz z 34. rocznicą wyboru Karola Wojtyły na Papieża. Główne uroczystości z 
tych okazji rozpoczęły się w Kolegiacie Kolbuszowskiej w niedzielę dnia 21 paź­
dziernika 2012r. 

Uroczysta Msza Św. w kolegiacie Kolbuszów- wa oparta na rozw ażaniach bł. ks. Jerzego - to wszystko 

skiej p. w. Wszystkich Świętych oraz modlitwa różańco- złożyło się na niedzielne czuwanie modlitewne. 

Po eucharystii przed pomnikami bł. Jana 

Pawła I I i bl . ks. Jerzego Popiełuszki zostały od­

mówione modlitwy, złożono wieńce i kwiaty. 

Od 19 do 26 października 2012r. w Kolegia­

cie Kolbuszowskiej można było obejrzeć wystawę 

związaną z życiem, duszpasterstwem i męczeńską 

śmiercią bł. Ks. Jerzego przygotowaną przez A k ­

cję Katolicką. 

Starosta Kolbuszowski Józef Kardyś, Przewodniczący Rady Powiatu Mieczysław 
Burek i Wiceprzewodniczący Rady Powiatu Stefan Orzech składają kwiaty przed 
pomnikiem bl Ks. Jerzego, Fot. A. Stec 

Pomnik bl. Ks. Jerzego Popiełuszki na placu kościelnym przy Kolegiacie 
Kolbuszowskiej. Fot. A. Stec 
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Kwesta listopadowa na 
renowację cmentarza 

Dnia 1 listopada 2012 roku Regio­
nalne Towarzystwo Kultury im. J.M. Go-
slara w porozumieniu z ks. Lucjanem 
Szumierzem, Proboszczem Kolegiaty 
Kolbuszowskiej p.w. Wszystkich Świę­
tych zorganizowało zbiórkę pieniędzy 
na renowację cmentarza parafialnego, 
w szczególności nagrobków wpisanych 
do rejestru zabytków. 

Kwestowali tego dnia zaproszeni goście m. 

i n : Poseł na Sejm RP Zbigniew Chmielowiec, Sta­

rosta Kolbuszowski Józef Kardyś z wnuczkami, 

członkowie Towarzystwa oraz młodzież szkolna. 

W tegorocznej kweście zebrano: 8 068,35 

zł (słownie: osiem tysięcy sześćdziesiąt osiem zł 

35/100). W tym 11 dolarów amerykańskich. Kwota 

ta została wpłacona na konto bankowe. 

Poseł na Sejm RP Zbigniew Chmielowiec, Starosta 
Kolbuszowski Józef Kardyś z wnuczkami i Prof. Jo­
anna Zioło zbierali pieniądze na renowację cmen­
tarza parafialnego, w szczególności nagrobków 
wpisanych do rejestru zabytków. 

Stypendia Starosty 
Kolbuszowskiego rozdane 
Na XXII Sesji IVKadencji Rady Powiatu w Kolbuszowej w dniu 25 listopa­

da 2012r. wręczono Stypendia Starosty Kolbuszowskiego za wybitne osiągnięcia 
w roku szkolnym 2011/2012. Otrzymało je jedenastu uczniów. 

W tym roku wśród s typendys tów znaleź- nomicznych w Weryni . S typendyśc i otrzyma­

l i się uczniowie za równo Liceum Ogólnokszla ł - l i po 1.200 zł. 

cącego i Zespołu Szkół Technicznych w Kolbu- Uczniowie odebrali pamiątkowe dyplomy z 

szowej oraz Zespołu Szkół Agrotechniczno-Eko- rąk Starosty Kolbuszowskiego Józefa Kardysia. 

Stypendystka z LO w Kolbuszowej Karolina Zuba 
odbiera pamiątkowy dyplom Stypendysty z rąk Sta­
rosty Kolbuszowskiego Józefa Kardysia. 

Fot. A. Stec 

Stypendyśc i musiel i w y k a z a ć się wyso­

k ą średnią ocen - co najmniej 4,75 - wzorowym 

zachowaniem, wybi tnymi osiągnięciami nauko­

w y m i . Wielu z nagrodzonych było laureatami, 

uczestnikami f inału m i ę d z y n a r o d o w e j , krajo­

wej olimpiady przedmiotowej, ogólnopolsk ie­

go konkursu wiedzy lub laureatem finału woje­

wódzkie j ol impiady przedmiotowej czy woje­

wódzk iego konkursu wiedzy. 

Pamiątkowe zdjęcie Stypendystów Starosty Kolbuszowskiego. Fot. A. Stec cd. na str. 18 
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Ostatnie pożegnanie Powiatowego 
Inspektora Sanitarnego w Kolbuszowej 

śp. Henryka Bałamuta 
Dnia 15 listopada 2012 r. (tj. w czwartek) o 14. wKościelep.w. Sw. Jana Chrzci­

ciela w Sokołowie Małopolskim pożegnaliśmy Powiatowego Inspektora Sanitarne­
go w Kolbuszowej śp. Henryka Bałamuta. 

Na cmentarzu parafialnym w Sokołowie 

Młp. odbyły się uroczystości pogrzebowe śp. Hen­

ryka, który zmarł nagle we wtorek 13 listopada 

br. W uroczystościach rodzinie towarzyszyli przed­

stawiciele Wojewódzkiej Stacji Sanitamo-Epide­

miologicznej w Rzeszowie oraz oddziałów Powia­

towych Stacji, przedstawiciele władz samorządo­

wych oraz liczne grono współpracowników i przy­

jaciół zmarłego. 

Powiat Kolbuszowski reprezentowany był 

przez Poczet Sztandarowy Powiatu oraz delegację 

na czele ze Starostą Kolbuszowskim Józefem Kar-

dysiem, Przewodniczącym Rady Powiatu Mieczy­

sławem Burek i Wiccstarostą Wojciechem Cebulą. 

Uroczystości pogrzebowe odbyły się zgod­

nie z ceremoniałem. 

Starosta Kolbuszowski Józef Kardyś wy­

głosił mowę pożegnalną na cmentarzu nad mogiłą 

zmarłego: „Żegnamy dziś Powiatowego Inspekto­
ra Sanitarnego w Kolbuszowej śp. Henryka Bała-

Stypendia 
Starosty... 

cd. ze sir. 17 

Stypendyści Starosty Powiatu Kolbuszow­

skiego: 

Mariusz Marek B R I T O uczeń klasy I I I 

Technikum w ZSA-E w Weryni, 

Bernadetta Z I Ę T E K uczennica klasy I I I 

Technikum w ZSA-E w Weryni, 

Weronika Wioletta S A L A C H uczennica 

klasy I I I Technikum w ZSA-E w Weryni, 

Karolina Łucja Z U B A uczennica klasy I I I 

a L O w Kolbuszowej, 

Karolina F I E L U B A uczennica klasy 111 e 

L O w Kolbuszowej, 

Kinga Karolina PROCEK uczennica klasy 

I I I e L O w Kolbuszowej, 

Karol Piotr K A B A Ł A uczeń klasy I I I a L O 

w Kolbuszowej, 

Kinga HODOR uczennica klasy I I I d Lo 

w Kolbuszowej, 

Aneta K A W A uczennica klasy I V Techni­

kum w Z S T w Kolbuszowej, 

Ewelina Maria KWASNTK uczennica klasy 

I V Technikum w ZST w Kolbuszowej, 

Monika A U G U S T Y N uczennica klasy IV 

Technikum w ZST w Kolbuszowej. 

mata - nie tylko Dyrektora ale także syna, męża, 
ojca a dla nas Samorządowców Powiatu Kolbu­
szowskiego także kolegę i przyjaciela. 12 lat trwała 
nasza współpraca, koleżeńskość i przyjaźń i miała 
trwać dalej. Przecież wiedziałeś, że powołam Cię 
na dalszą współpracę. Wiedziałeś, że opinia two­
jego przełożonego była pozytywna. Mieliśmy dalej 
współpracować. Na pewno więcej byś nam opo­
wiedział o swoich zamiłowaniach podróżowania 

po dawnych kresach Polski. Obiecywałeś, że weź­
miesz mnie i pokażesz mi piękne ziemie kresowe. 
Opatrzność sprawiła, że w sile wieku, w pełni sil, 
zakończyłeś ziemską wędrówkę. Dzisiejsze poże­
gnanie skłania nas do zadumy i refleksji, że na­
leży być zawsze w służbie dla drugiego człowie­
ka. Takim był śp. Henryk. Wspominamy wszyst­
kie sprawy i działania, które łączyły nas ze śp. 
Henrykiem. Było ich bardzo wiele i trudno było­
by je wszystkie wymienić. W nich stale przewija­
ły się dobre cechy charakteryzujące śp. zmarłe­
go - otwartość na łudzi, świat i jego sprawy, za­
angażowanie na rzecz pomocy człowiekowi w po­
trzebie. Życiowy optymizm i pogoda ducha były 
dla nas zawsze dobrym przykładem zachowań w 
sytuacjach trudnych. 

Drogi Henryku! Żegnamy Cię dzisiaj ze 
smutkiem, ale i z Chrześcijańską nadzieją, że do­
bry i miłosierny Bóg u którego „dobre czyny czło­
wieka idą za nim "poza granice życia ziemskiego, 

Henryk Bałamut. 

przyjmie Cię do wiecznego krółest>va obdarzając 
wiekuistą nagrodą. Wobec ciosu, który spadł na 
najbliższe osoby niełatwo znaleźć słowa pocie­
chy. Jedynie wiara, która ukazuje perspektywę 
Życia wiecznego pozwala przetrwać najtrudniej­
szy czas rozstania. 

Nad Twoją trumnąpochyla się dzisiaj sztan­
dar Powiatu Kolbuszowskiego. Niech ten symbo­
liczny gest będzie naszym pożegnaniem z Tobą, a 

jednocześnie podziękowaniem, za Twoją pracę, 
zaangażowanie w sprawy Powiatu Kolbuszow­
skiego i Twoją obecność wśród nas, która ufam 
głęboko nie kończy się tym fizycznym rozstaniem, 
a pamięć duchowa i modlitewna pozostanie na­
dal między nami, aż do spotkania w wieczności. 

Drogiej Mamie, Żonie, Synom oraz całej ro­
dzinie zmarłego śp. Henryka w imieniu własnym, 
Posła na Sejm RP Zbigniewa Chmiełowca, Bur­
mistrza Kolbuszowej, wójtów Gmin powiatu kol­
buszowskiego oraz całej społeczności powiatu 
składam najserdeczniejsze wyrazy współczucia. 
Drogi Henryku, nasz kolego, przyjacielu - Spo­
czywaj w Pokoju. Cześć Twej pamięci". 

ZARZĄD POWIATU W K O L B U S Z O W E J 
podaje do publicznej wiadomości, że 

na podstawie art. 35 ust.l ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce nieruchomościami ( t . j . 

Dz. U. z 201 Or. Nr 102, poz. 651 z póżn. zm.) wywieszony został na tablicy ogłoszeń w siedzibie 

Starostwa Powiatowego w Kolbuszowej ul. 11 Listopada 10 naokres21 dni W Y K A Z POMIESZ­

CZEŃ BRJROWYCH PRZEZNACZONYCH DO O D D A N I A W NAJEM W TRYBIE BEZPRZE-

T A R G O W Y M na rzecz: 

- W o j e w ó d z k i e g o Inspektoratu Ochrony Roś l in i Nasiennic twa w Rzeszowie 

Oddział w Kolbuszowej, 

- Powiatowego Inspektoratu Nadzoru Budowlanego w Kolbuszowej, 

- Powiatowej Stacji Sanitarno - Epidemiologicznej w Kolbuszowej, 

- Powiatowego Inspektoratu Weterynarii w Kolbuszowej. 

Szczegółowe informacje dot. w/w nieruchomości można uzyskać w Starostwie Powiatowym w 

Kolbuszowej, u l . l 1 Listopada 10, pok. 214. tel. (17) 7445 732. 

Kolbuszowa, dnia 05.11.2012r. 

Wicestarosta 
Wojciech Cebula 
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W RAMACH P R O J E K T U . . . 
„Utworzenie Centrum Transferu 

Nowoczesnych Technologii i Kolbuszowski 
Inkubator Przedsiębiorczości" 

Powiat Kolbuszowski zakończył prace budowłane w ramach zadania „Utwo­
rzenie Centrum Transferu Nowoczesnych Technologii i Kolbuszowski Inkubator 
Przedsiębiorczości" realizowanego w ramach inwestycjipn. „Rewitalizacja miasta 
Kolbuszowa" w ramach Osi Priorytetowej 7„Spójność wewnątrzregionalna"Regio­
nalnego Programu Operacyjnego Województwa Podkarpackiego na lata 2007-2013. 

Utworzenie Centrum Transferu Nowocze­

snych Technologii i Kolbuszowskiego Inkubatora 

Przedsiębiorczości polega na przebudowie budyn­

ku Centrum Kształcenia Praktycznego - tzn. seg­

mentu kotłowni węgłowej i przyległych pomiesz­

czeń magazynowych na pomieszczenia: sala kom­

puterowa, sala konferencyjna, pomieszczenia so-

cjalno-gospodarcze i sanitarne, kotłownia gazo­

wa i pomieszczenia biurowe. Przedmiotowe za­

danie przewiduje również zakup odpowiedniego 

wyposażenia mającego na celu kompleksową re­

alizację inwestycji. 

W ramach utworzenia Centrum Nowocze­

snych Technologii realizowane będą działania spo­

łeczne t j . szkolenia, doradztwo i działalność infor­

macyjna. W ramach Inkubatora Przedsiębiorczo­

ści realizowane będą działania dla przedsiębior­

ców „starterów". 

Powierzchnia zrcwitalizowana w ramach 

projektu przeznaczona będzie pod wynajem dla 

tych firm. 

Łączna wartość projektu to ok. 1531 617,00 z!. 

W ramach utworzenia Centrum Transferu Nowoczesnych Technologii i Kolbuszowskiego Inkubatora 
Przedsiębiorczości w wyremontowanych pomieszczeniach realizowane będą działania społeczne tj. szko­
lenia, doradztwo i działalność informacyjna. 

PROGRAM 
REGIONALNY 
NARODOWASIKATE&A SPÓJNOSO PODKARPACKIE 

W ó j t o w i G m i n y M a j d a n K r ó l e w s k i 

Panu 
Jerzemu WILK 

wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci 

MAMY 
składają: 

Starosta, Zarząd Powiatu, 
Przewodniczący Rady i Radni 

Powiatu Kolbuszowskiego 
oraz Pracownicy Starostwa 

Powiatowego w Kolbuszowej 

Wójtowi Gminy Majdan Królewski 

PANU 
JERZEMU WILK 

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci 

TEŚCIOWEJ 
składają: 

Starosta, Zarząd Powiatu, 
Przewodniczący Rady i Radni 

Powiatu Kolbuszowskiego 
oraz Pracownicy Starostwa 

Powiatowego w Kolbuszowej 

RODZINIE ZMARŁEGO 
Śp. Henryka BAŁAMUTA 

Państwowego Powiatowego 
Inspektora Sanitarnego w Kolbuszowej 
wyrazy najgłębszego żalu i współczucia 

składają: 
Pracownicy Powiatowej Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicznej 

w Kolbuszowej, 
Starosta, Zarząd Powiatu, 

Przewodniczący Rady i Radni Powiatu 
Kolbuszowskiego 

oraz Pracownicy Starostwa 
Powiatowego w Kolbuszowej 

przegląd 
P O W I A T O W Y 

Osoba do kontaktu: Anna Stec 
Promocja i Kultura Powiatu 

tel. 17 7445 730 
e mail: i n formacje(S>kolbuszowski.pl 

http://kolbuszowski.pl
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Dziewczyny z Widełki debiutują w Czechach 
Zawodniczki STARTU WIDEŁKA zadebiutowały na THWACK JUNIOR IN­

TERNATIONAL czyłi na Międzynarodowych Mistrzostwach Czech Juniorów. Ka­
sia i Ola reprezentantki UKS Start Widełka wyjechały na ten duży turniej w ramach 
Szkoły Mistrzostwa Sportowego w Głubczycach, w której podjęły naukę od września 
tego roku, jednak nadal grając jako reprezentantki Startu Widelka. 

W turnieju wzięły udział reprezentacje z Ro- nioną korzyścią jest także nabranie doświadcze-

W tę samą sobotę tj. 1 7 listopada na hali Wal­

ter w Rzeszowie odbył się wojewódzki turniej dla 

najmłodszych adeptów badmintona czyli dla Żaków. 

Nie zabrakło tam reprezentanta Startu Widełka Szy­

mona Maciąga, który wywalczył trzecie miejsce. 

Piotr Surowiec 

sji, Słowacji, Czech, Słowenii, Estonii, Austrii oraz 

Polski. 

Zawodniczki Startu odpadły juz w pierwszej 

fazie turnieju, Katarzyna Kutacha przegrała z repre­

zentantką Czech, a w grze podwójnej Katarzyna Ku­

tach a/Aleksandra Białek przegrały z reprezentacją 

Rosji. Ola zagrała dodatkowo grę mieszanąze star­

szym kolegą Bartłomiejem Mrozem Technik Głub­

czyce. Jednak i oni ulegli parze z Czech. Nadmienić 

trzeba że dziewczyny grały w turnieju z zawodnicz­

kami o dwa lata starszymi czyli będącymi w klasach 

maturalnych i wyżej. 

Cieszyjednak fakt, że nasze Widelanki mogły 

po raz pierwszy uczestniczyć w tak dużym i presti­

żowym turnieju, gdzie sędziowie komunikują się z 

zawodnikami tylko w języku angielskim . Taki wy­

stęp to także nabranie pewności siebie. Nieoce-

nia w zagranicznych tur­

niejach, które miejmy na­

dzieję będzie procento­

wać w przyszłości. 

Kasia i Ola w tur­

nieju uczestniczyły od mi­

nionej środy do piątku, a 

w sobotę wzięły udział 

w Głubczycach w Krajo­

w y m Turnieju Juniorów 

Młodszych, w letórym nie 

pozostawiły złudzeń kole­

żankom wygrywając poje­

dynki , a tym samym zaj­

mując najwyższe miejsca na 

podium w grze pojedynczej, 

podwójnej i mieszane). 

Sokół Kolbuszowa Dolna awansowała do 
kolejnego etapu Mistrzostw Polski 

Zwycięstwo nad Zamlyniem Radom dało Sokołowi awans do kołejnego 
etapu Mistrzostw Polski. Tylko trzy zespoły zagrały w Kolbuszowej o awans 
do półfinału Mistrzostw Polski U-19. W ostatniej chwili swój udział w roz­
grywkach odwołała Starówka Nowy Sącz, motywując rezygnację grypą, która 
zmogła część zawodniczek tej drużyny. 

Pierwszy mecz rozegra ły ekipy Sokoła i 

Gola C z ę s t o c h o w a . P r z e w a ż a ł y zawodniczki 

przyjezdne, w których składzie znalazło się trzy 

zawodniczki pierwszoligowe. Częs tochowian-

k i do przerwy strzeliły dwie bramki, ale na po­

czątku drugiej połowy Kamila Ferfecka strzeliła 

kon tak towąbramkę na chwilę przywracając nam 

nadzieje na korzystny wynik. Gol szybko jednak 

powiększył przewagę a pod koniec meczu przy­

pieczętował zwycięs two czwartym trafieniem. 

Sokó ł Kolbuszowa Dona - Gol C z ę s t o ­

chowa 1:4 (0:2) Sędziowały: K.Grabowska-A. 

Olech-Bartoń, A.Motyka. Bramki: Ferfecka 30'-

D i Giusto 17', Malinowska 20 ' ,S roś lak 32 ' , Pi­

guła 39'. 

Sokół : Dec-Zie l ińska , Wrób lewska , Mo-

tylska, Łaszczyk-Spiewak, Rodzoń, Korab, Mo-

krzycka-Sztuka, Ferfecka. Oraz Lechowska, Ha­

racz. Gol: K .Kl imczak-Dąbrowa, Kryta, Figula, 

D i Giusto- Lelonek, Sitek, Tkacz, Malinowska, 

Suliga-Struśka. Oraz A.Klimczak, Werner, Kró­

lica, Kwaśniuk, Sroślak. 

Mecz pomiędzy Zamłyn iem a Golem po­

twierdził dominacje Częs tochowianek , chociaż 

ich gra wygląda ła w pierwszej połowie gorzej 

n iż w meczu z Sokółkami to jednak były sku­

teczne (3:0). W drugiej części nic pozos tawi ły 

rywalkom żadnych złudzeń i dołożyły jeszcze 

trzy trafienia. W ten sposób kolbuszowiankom 

wystarczał j u ż tylko remis do awansu. 

Gol Częs tochowa - Zamłyn ie Radom 6:0 

(3:0) Sędziówały:M.Drosio-A.Rakoczy, K.Wójs. 

B ramki : D i Giusto 9 ' , Mal inowska 2 1 ' , 28 ' , 

48 ' , Figura 25 ' , Klyta 45 ' . Gol : K .Kl imczak-

Dąbrowa , K ly ta , Figula, D i Giusto- Lelonek, 

Sitek, Tkacz, M a l i n o w s k a , S u l i g a - S r o ś l a k . 

Oraz A .Kl imczak , Werner, Kró l ica , Struska. 

Zamłynie : Czubak- Prokopowicz, Różalska, Pa-

jestka, Gielniowska-Janas, A .Okró j , M.Okró j , 

Juźwłk, Rojek-Lubowicka. 

Sokółki rozpoczęły zawody z Zamłyniem 

bardzo ambitnie i to one kontrolowały grę. Już w 

czwartej minucie przeprowadzi ły akcję meczu. 

Sztuka zagrała na wolne pole do Ferfeckiej a ta 

minęła bramkarkę przyjezdnych i umieści ła pił­

kę w siatce. To trafienie ustawiło mecz. Po wzno­

wieniu gry, w drugiej po łowie , nie było j u ż tak 

łatwo bo radomianki bardzo starały się odwrócić 

losy potyczki. Grały ambitnie i s tworzyły ki lka 

groźnych sytuacji. Dzięki postawie naszej obro­

ny i Pauli Dec w bramce w y n i k n i e uległ jednak 

zmianie do ostatniego gwizdka sędzi. 

Sokół Kolbuszowa Dolna - Zamłynie Radom 

1:0 (1:0) Sędziowały: K.Grabowska-A.Olech-Bar-

toń, A . Motyka. 

Bramka: Ferfecka 4'. Sokół: Dec-Zielińska, 

Wróblewska, Motylska, Łaszczyk-Śpiewak, Ro­

dzoń, Korab, Mokrzycka-Sztuka, Ferfecka. Oraz 

Lechowska. Zamłynie: Czubak- Prokopowicz, Ró­

żalska, Pajestka, Gielniowska-Janas, A.Okrój,M.O-

krój, Juźwik, Rojek-Lubowicka. 

Tym samym awans Sokółek z drugiego miej­

sca stał się faktem. 

Dariusz Widelak 

Sprostowanie 
Podczas pisania artykułu „Nowy król instrumen­

tów w Mazurach", zamieszczonego w ostatnim nume­

rze Przeglądu Kolbuszowskiego (nr 229, październik 

2012, str. 10-11), gdzieś umknął mój podpis, jako au­

tora. Wobec czego ogłaszam wszem i wobec, że jest 

to mój artylcuł. Również we fragmencie tekstu, gdzie 

podane są koszty budowy nowych organów znalazło 

się niepotrzebnie słowo „unijne". Prawidłowo zdanie 

powinno brzmieć: „Znaczne wsparcie stanowiły środ­

ki pozyskane z Ministerstwa Kultury". Za te uster­

ki wszystkich czytających ten artykuł przepraszam. 

Benedykt Popek 
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Przypominamy... 
21 listopada 201 Or. - wybory samorządowe. Wybory do Rady Miejskiej w Kolbuszowej wygrywa prawica uzyskując 11 mandatów, 

a lewicowa koalicja zdobywa 10 mandatów. Staje się rzecz bez precedensu w 20 -letnich dziejach samorządowej kolbuszow­
skiej prawicy. Dwóch radnych z Komitetu Wyborczego „Ojczyzna" przechodzi na stronę lewicowej koalicji i jest układ 9:12 
na korzyść lewicy. Paradoks naszych czasów- wybory wygrywa prawica, a Radą rządzi lewica. 

Kampania wyborcza do s a m o r z ą d u w z „ O j c z y z n y , 

2010r. na p o c z ą t k u p r z e b i e g a ł a spokojnie , to po wybor¬

Nie by łoby w niej nic s z c z e g ó l n e g o , gdyby c z y m i n c y -

nie incydent w y b o r c z y pana J ó z e f a Fryca, d e n c i e pana 

k tó ry na 10 dni przed wyborami r zuc i ł ulot- Fryca, k o l e j ­

kę wyborczą , w które j chc ia ł być wspó ł au to - na rzecz bez 

rem oddanej w ó w c z a s do u ż y t k u krytej pły- p r e c e d e n s u 

walni „Frega ta" w Kolbuszowej. A wspó lnego w 20- le tn ich 

z p ł y w a l n i ą m i a ł t y l e , że od samego po- dziejach k o l -

c z ą t k u b y ł p r z e c i w n y j e j b u d o w i e , a w buszowskiego 

2006r. wraz z i n n y m i r a d n y m i z „ W s p ó ł - s a m o r z ą d u , 

nej Sprawy" o p u b l i k o w a ł pismo do miesz- „Ojczyzna" to 

k a ń c ó w m i a s t a i g m i n y K o l b u s z o w a , b y ł o d o t y c h -

w którym wskazywa ł na inne priorytety niż bu- czas ugrupo-

dowa krytej p ływaln i . Zbierano równ ież pod- wanie o K P N 

pisy mieszkańców przeciwko budowie basenu. - owskich tra-

Kicdy j e s i e n i ą 201 Or. oddano do użytku ko l - dycjach wier -

buszowski basen, to użył go jako atrybut swo- n i c t r w a j ą-

jej kampanii wyborczej, nie pa t rząc na to, że ce po stronie 

wcześnie j rzucał k łody przeciw jego budowie, p r a w i c y . T ę 

1 grudnia 2010r. na inauguracyjnej sesji V I ka- n o r m ę z ł a m a -

dencji Rady Miejskiej w Kolbuszowej Julian l i c i radni . W 

Dragan i Marek Opal ińsk i z „Ojczyzny" ł a m i ą chwil i obecnej 

ustalenia z prawicowym K W Razem Dla Roz- m i j a p ó ł m e -

woju Gminy i do łącza ją do koal icj i z Frycem, tek V I kaden-

dając tym przewagę l iczebną lewicy. I jest układ cji Rady M i c j -

9 : 12 na korzyść lewicowej koal ic j i . Jedynie skiej w Kolbu-

z „ O j c z y z n y " radny Krzysz tof Kluza docho- szowej . Czas 

wuje wiernośc i prawicy. Okazuje się, że tych na podsumo-

dwóch radnych, k tórzy porzucil i p r awicę , uzy- w a n i a . Z tej 

sku ją funkcję p r z e w o d n i c z ą c e g o rady i szefa o k a z j i nasu-

komisj i finansowej. Zachowanie tych radnych wają się pyta-

W Y B O R Y 2010 - R A D A M I E J S K A W K O L B U S Z O W E J V I K A D E N C J I 

Komitet Wyborczy Imię Liczba P 
i nazwisko głosów 

R Razem dla Rozwoju Gminy Stauisław Długosz 120 R 

Marek Gil 424 A 
Paweł Michno 185 

A 

Kazimierz Guzior 192 W 
Józef Jakubczyk 205 

TT 

KrzysztofWilk 329 1 

Stanisław Rumak 188 c 
Bronisław Wiktor 226 

A Porozumienie S a m o r z ą d o w e Krzysztof Kluza 270 
A 

„Ojczyzna" „Ojczyzna" 

Julian Dragan 186 L 

Marek Opaliński 192 E 
W 

Nasza Inicjatywa I 
r" 

Michał Karkut 238 V. 
r\ Dorian Pik 174 \j 
W 

K W W Wyborców Ziemi A 
Kolbuszowskiej Stanisław Mazur 174 

Zbigniew Pytlak 193 K 

Andrzej Skowroński 121 O 
* 

Wspó lna Sprawa Józef Fryc 314 A 
L 

Tadeusz Guzek 75 I 
Jó/eTRybicki 157 C 
Jan Stobierski 21.1 J 
Emil Wilk 143 A 

Kryta Pływalnia 
FREGATA *" S M W A 

Elekt 12 lat 
macy nas t ^ f i l l 
wszystkich 
Hasz Kandydat J Ó Z E F F R Y C 

1 

nia : Czy panowie , k t ó r z y o p u ś c i l i „ O j c z y ­

z n ę " i poszl i do lewicy , nie zawiedl i zaufa­

nia p rawicowych w y b o r c ó w ? Czy dla funk­

cji p r z e w o d n i c z ą c e g o rady i szefa komisj i f i ­

nansowej warto było porzuc ić szeregi prawicy 

i do łączyć do lewicowej koal ic j i , dając jej tym 

większość w Radzie? Wszystkich zaintereso­

wanych d o t y c h c z a s o w ą dz i a ł a lnośc i ą lewico­

wej koal ic j i odsy łam do ar tykułów, które uka­

zały się we wcześn i e j s zych numerach „Prze ­

glądu Kolbuszowskiego" t j . Dzies ięć dni, któ­

re wstrząsnęły K o l b u s z o w ą - PK nr 207 z grud­

nia 2010r. 

Sto dziewięć dni pseudodemokracji - PK 

nr 211 z kwietnia 201 l r . 

S a m o r z ą d o w e przygody nie ty lko pana 

Michała - PK nr 214 z lipca 201 l r . 

Czy my podatnicy - wyborcy musimy pła­

cić frycowe? - PK nr 220 ze stycznia 2012r. 

A C T A po kolbuszowsku - PK nr 221 z 

lutego 2012r. 

Stanisław Gorze/any 

Lista NR t £ T Pozycja NR 
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Tadeusz Kensy 

Jak Dawni Polacy ważne sprawy załatwiali? - cd. 
Choć, z drugiej strony, znając wicie różnych szcze­

gółów (a także i „właściwości' kilku, lepiej Slisza znają¬
cych, historyków i dziejopisarzy - amatorów), może się łomu 
wszystkiemu jednak nie powinienem dziwić'? 

Polityczna kariera Józefa Slisza zaczęła się 12. albo 
19. października 1980 r., gdy został (przy udziale i pomo­
cy Janusza Szkutnika) przewodniczącym komitetu założy­
cielskiego trzeciego lub czwartego w kolejności powstania, 
koła wiejskiego NSZZR „Solidarność Wiejska" w woj. rze­
szowskim. Co jednak ciekawe - w jakiś przedziwny sposób 
już wtedy musiał marszałkowską buławę „nosić w plecaku", 
szybko wybił się na działacza związkowego ( a dziewięć 
lat potem i na politycznego) szczebla „centralnego" - nigdy 
nie dbając szczególnie o podstawowe; wiejskie, gminne, a 
nawet wojewódzkie ,.zaplecze". Być może ?. tego powo­
du nie cieszył się nigdy u siebie zbyt dużą popularnością, 
nie zabiegał też o nią za bardzo. „Jego" lokalne organiza­
cje, o ile w ogóle były, to bardziej „na papierze", nie ode­
grały żadnej roli w historii związku, ani ludowej partii, nie 
stworzyły żadnego środowiska, ani nie „wychowały" żad­
nych innych działaczy. 

Tc koła wiejskie; w Łące i Łukawcu, podobnie jak 
i potem gminne w Trzebownisku zawsze były słabiutkie, 
w konlropozycji do samego Józefa Slisza, którego rosną­
ce i rozwijające się zalety i talenty ( mówię to z powagą i 
szczerością) zawsze szanowałem i doceniałem, a który zu­
pełnie przy tym nie potrafił ani przewodzić, ani manipulo­
wać „ludem" na dole, w przeciwieństwie do dogadywania 
się (wprawdzie tylko do czasu) - „na górze". 

Józek był w gruncie rzeczy uczciwy ( choć jak to 
chłop; „zapobiegliwy o swoje" a nawcl „pazerny"), aser­
tywny, dość odważny, oczytany. W porównaniu z innymi 
chłopskimi liderami potrafił być w iarygodny i autorytatyw­
ny. Był zawsze bardzo „propanstwowy", miał słabość do 
każdej władzy i tej władzy przedstawicieli. Nic rozumiał i 
nie cierpiał „napalonych rewolucjonistów", nie znosił tych, 
którzy go krytykowali, czy choćby stanowczo z nim polemi­
zowali. Jego kompleksem było to, że nigdy „nie siedział", 
choć w 1987 spędził (chyba) jedną nockę w WUSW w Rze­
szowie, rozliczany (moim zdaniem to była czysta represja, 
zwykły pretekst, sposób jakiegoś nacisku lub ostrzeżenia) 
za rzekome „lewe" interesy (pewnie inaczej całe przedsię­
wzięcie - jak to wtedy - byłoby niemożliwe) w lokalnym 
komitecie gazyfikacyjnym. 

Jego karierę, prócz osobistych przymiotów, jakie po­
siadał, zapoczątkował udział w strajku rzeszow skim rozpo­
czętym 5. stycznia 1981 r. w rzeszowskim Domu Kolejarza, 
w którym to strajku z jego rodzinnej Łąki nikt inny praw¬
dopodobnie udziału już nie wziął, bo aklyu nie, wręcz nie­
prawdopodobnie uparcie i konsekwentnie trwały tylko wsie 
dobrze „związkowo" zorganizowane. 

Za to Józek; wielki, spokojny, rozważny członek ko­
mitetu strajkowego szybko Zwrócił na siebie uwagę nic tyl­
ko uczestniczącej często i aktywnie „strony kościelnej", ale 
i strony rządowej". To, w moim przekonaniu, .stworzy­
ło podstawowy paradygmat jego długoletniej, spokojnej, 
dalekosiężnej kariery. 

Zaraz po zakończeniu akcji strajkowej Józef-jako 
przewodniczący Komisji ds. Realizacji Porozumień-„po­
szedł do Warszawy". Stopień jego wyalienowania z wiej­
skiej i gminnej /«iązkowej wspólnoty może określać fakt, 
że został zupełnie pominięty w demokratycznej kampanii 
wyborczej wyłaniającej delegatów na wojewódzki zjazd 
„Solidarności Wiejskiej". Jedyny z „czołówki" nie został 

wybrany do składu powołanego 3. mar­
ca 1981 r. WKZ jako przedstawiciel swo­
jej gminy, Trzebowniska - tym został Sta­
nisław Głowiak e. Łukawca. Specjalną 
uchwałą, na skutek moich „awaryjnych'' 
starań, został doń (podobnie jak i potem 
do pre/ydium WKZ) dołączony jako szef 
Komisji. Trudno by mi było przypomnieć 
sobie jakikolwiek organizacyjny czy na­
wet merytoryczny wkład Józka w działal­
ność WKZ w roku 1981 - mówiąc po pro­
stu; ani nic był w niej zorientowany, ani 
sam się nie interesował. Zresztą nie mu­
siał - bo wszystko, co dotyczyło WKZ; ra­
zem z lokalem, personelem, pieniędzmi, a 
nawet gazetą - dostawał (jak i wszyscy) 
na tacy" nawet nie wiedząc skąd się te Fragment płaskorzeźby na drzwiach rzeszowskiej Katedry. Od dołu; 

pieniądze,choćby,biorą, a„wyciągałem" ^efŚłisz, (naprawo do góry); Bogdan Duchań i Tadeusz Kemy 
je osobiście każdego miesiąca z pracow­

niczego MKR; Antek Kopae/cwski godził się na to chęt­
nie, inni - różnie. Nie będę oceniał pracy Slisza w Komi­
sji, wiem o tym zbyt mało, choć prawdą jest, że już w le­
cie praca tej instytucji została mocno zakłócona otw artym 
konfliktem Józka z Bogdanem Duchaniem—jej sekreta­
rzem, dobrym, bardzo pracowitym i sprawnym organiza­
torem. W końcu Duchań postawił nierozważnie pod gło­
sowanie: „on, albo Slisz", i musiał odejść, tzn. wrócić do 
Rzeszowa, do MKR. 

Ten Józkowy stygmat „samotności" pojawiał się 
jeszcze kilka razy w jego karierze. Gdy w roku 1985 „re­
stytuował" działalność Komisji, a w 1987 zostawał szefem 
TKKR „Solidarność", i mówił o tym cały „wolny" świat, w 
rodzinnej Łące nawet nikt o tym nie wiedział, ba -nie była 
znana nawet jego „opozycyjna" działalność. Gdy w grudniu 
1989 przegrywał stanowisko szefa Związku - nie był sze­
fem żadnej lokalnej struktury, podobnie było, zresztą, i na 
początku roku 1992, gdy „oddawał" szefostwo w PSL „S'7 
SL-Ch Balazsowi, W pierwszych demokratycznych wybo­
rach prezydenckich w roku 1990-powinien wystartować ( 
choćby miał polem swój elektorat komuś innemu korzyst­
nie dla wsi i rolnictwa „przekazać"), ale nikt mu w Warsza­
wie tego - po prostu - nic „zrobił", trafił do tego na nieko­
rzystny dla siebie, „czasowy" zbieg wypadków. W konse­
kwencji-stracił całkowicie swoją wyjątkową pozycję neu­
tralnego, hipercentrowego polityka, musiał „za darmo" sta­
nąć za Wałęsą, do tego w dalszym już wyraźnie szeregu. 

Ale Dawnym Polakiem - umiejącym zgrabnie i prak­
tycznie dogadywać się i sprawy załatwiać Józek Slisz był 
zawsze, przynajmniej od chwili, gdy go poznałem w jesieni 
roku 1980. Jak już wyżej wspomniałem - nie było to trud­
ne do zauważenia, od razu też rzuciło się w oczy zarówno 
ludziom Kościoła jak i władzy. 

Trudno sądzić zwycięzców, a to przecież taka „okrą-
głostołowa" koncepcja rozwiązania polskiego layzysu, wy­
pracowana i zaakceptowana przez te dwie instytucje, te 
prawdziwe, realne „sity", w której to koncepcji Józek miał 
niepoślednią rolę do odegrania - zwyciężyła. Może warto 
jednak przypomnieć kilka epizodów procesu „załatwiania" 
fundamentów ustrojowej transformacji i Ul RP. 

Wróćmy aż do czasu rzeszowskiego strajku. 
10. lutego 1981 r. był 36 już dniem najdłuższego 

chłopskiego protestu współczesnej Europy, wszyscy byli 
bardzo zmęczeni, daleko posunęła się destnikcja „ogólno­
polskiego" komitetu strajkowego, manipulowanego przez 

tajnych agentów SB i spierających się z sobą często rolni­
kowi nic-rolników z różnych regionów Polski. Do tego jesz­
cze w tym dniu Sąd Najwyższy odmówił, w ostatniej instan­
cji, rejestracji „Solidarności wiejskiej". Zrobił się nagle po­
tężny regres, „nicplanowo" ubyło uczestników, dalsze kon­
tynuowanie strajku wisiało „na włosku". Jednym z ważnych 
czynników stabilizujących sytuację stało się zwołanie (po­
mysł podpowiedział Duchań) ad hoc rzeszowskiego komi­
tetu „Solidarności Wiejskiej", Posiedzenie odbyło się za za­
mkniętymi drzwiami, pod nieobecność Kulają i Ślisza, je­
dyną osobą „z zewnątrz" był Andrzej Gwiazda. Członko­
wie komitetu, gospodarze strajku, jednogłośnie potwierdzili 
wolę jego kontynuowania i zagrozili - w przypadku wrogiej 
postawy władzy i obojętności ze strony KKP - jego eska­
lacją w kierunku wstrzymywania dostaw żywności. Kilku 
działaczy wyruszyło natychmiast do swoich wsi po „posił­
ki". Już następnego dnia sytuacja w Domu Kolejarza zosta­
ła w pełni opanowana, komitet strajkowy „otrząsnął się" i ( 
być może dla uratowania swej „kierowniczej" roli) podjął 
własną uchwałę będącą kompilacją Apelu rzeszowskiego 
komitetu i autorskiego „listu do społeczeństwa" napisane­
go niezależnie, w; tym samym czasie, przez Bogdana Lisa. 

W zwołanym na czwartek 12. lutego zebraniu najak­
tywniejszych kół wiejskich brali udział przedstawiciele 28. 
wsi.. W przypadku dalszej odmowy rejestracji zaplanowa­
no wstrzymanie dostaw żywności przez okres dwóch dni, 
licząc się nawet i z tym, że ta decyzja może spotkać się z 
negatywną oceną ze strony robotniczej, ale uważając, że to 
jest najskuteczniejsza broń. Dokładnie w tym samym cza­
sie - około południa - delegacjarozsądnycb Dawnych Po­
laków: Ślisz- nie uczestniczący w zebraniu przedstawicieli 
kół wiejskich, H. Kazimierski, J, Dcbniak i A. Kopaczew-
ski - udali się dyskretnie do wojewody T. Materki, prosząc 

0 przekazanie rządowi woli zakończenie strajku, pod wa­
runkiem spełnienia części już „uzgodnionych" postulatów 
1 deklarując zrzeczenie się głównego - rejestracji „Solidar­
ności Wiejskiej". Poprosili też o umówienie ich następne­
go dnia u premiera Jaruzelskiego. Wojewoda chyba jednak 
nie do końca wywiązał się z zadania -13. lutego gen. Ja­
ruzelski nie przyjął jednak delegacji: Slisza, Kazimierskie­
go i Dębniaka (Kopaczewski, swoim zwyczajem, podobnie 
jak /robi to też potem, 30. listopada 1981 r. - dyskretnie się 
wycofał). Czyżby dlatego Jaruzelski odmówił, że nawet on, 
sowicclii agent i zbrodniarz wobec własnego narodu, miał 
jakiś rodz.aj awersji do takich drobnych, zaradnych „poli-
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ryków", choć bardziej prawdopodobne jesi, że w ten sposób sygnalizował, że sprawa „So­
lidarności Wiejskiej" jest dlań tylko kartą w rozgrywce o wzajemne pozycjonowanie się z 
Kościołem? Za to, w przedpokoju URM, czekali już usłużni: A. Kacała i R. Malinowski. 
Oni to właśnie, obok „kościelnych konsultantów" mieli stać się w następnych latach naj­
bliższymi partnerami Śliszowej „walki". Rzutowało to znacząco na wyalienowanie postaw 
i ocen kierujących instytucjami Związku, w szczególności Kułaja i Ślisza - w ich przeko­
naniu; bliżej im było do władzy, niż do rozkrzyczanej i roszczeniowo nastawionej związ­
kowej masy. Od początku władza pojawiła się dla nich nie tyle jako zdecydowanie „prze­
ciwnik", alejako ich wiarygodny, i chwilami hojny „partner". 

Niestety, historia „Solidarności" pełna jest takich niekonsekwencji i „zdrad". Szko­
da, że ci, którzy tak łatwo, poza plecami „zdradzali" ( używam celowo cudzysłowia, by 
odróżnić te sytuacje od zdrady pełnej, w jakimś stopniu - zwyczajnej, która była najczę­
ściej domeną tajnych współpracowników, lub krańcowych frustratów) dziś bronią się de­
speracko przed ukazaniem swoich argumentacji, racji, przed pochwaleniem się swoimi ( 
tak przecież wyszło ostatecznie) „historycznymi zwycięstwami". Za to chętnie podpisują 
się pod racjami tych, których w rzeczywistości wtedy „zdradzali". To żałosne, że wielu z 
nich (z tych, którzy jeszcze żyją), nie ma odwagi by uczciwie rozmawiać, argumento­
wać, wytłumaczyć i obronić swoich racji. Wiciu / nich; choćby nasi: Kopaczewski i Alot 
(dopiero ostatnio pokazał się, dziwnie skąpyjak na wieloletniego przywódcę rzeszowskie­
go „podziemia", katalog Zbyszka Sieczkosia, uwzględniający za to epizod z „deklaracją 
lojalności" czyli kwestionariuszem operacyjnym o kryptonimie„KLON"} - nie wyrażają 
nawet zgody na opublikowanie przez 1PN ich dotyczących, w miarę obiektywnych „kata­
logów" - skazując badaczy i ewentualnych innych zainteresowanych wyłącznie na lektu­
rę przypadkowa trafionych, w części nadal „kamuflowanych" przez IPN, a i tak oskomo 
niewiarygodnych, csbeckicli dokumentów. 

Antek Kopaczewski - główny „rentier" legendy naszej lokalnej „Solidarności" po­
winien wytłumaczyć się przede wszystkim ze złożenia i podpisania w lipcu 1982 r. ze­
znań, które potem włączone zostały do materiałów aktów oskarżenia ekstremalnej „11". A 
jeszcze bardziej - powinien to, obok wielu innych ważnych „przypadków" wyjaśnić IPN. 

Ta właśnie niechęć i opieszafość, w połączeniu z lokalnymi i globalnymi „politycz-
kami" jest przyczyną stanu, w którym do potrzeby ustalania historycznej prawdy podcho­
dzi się najczęściej kunktatorsko, jeśli już nie -po prostu - tchórzliwie. Tak to sobie tłuma­
czę, i nic bardzo wierzę, że prawda może zmieść cały piękny solidarnościowy etos i skom­
promitować i zdyskredytować całą naszą politykę. Wprost przeciwnie -oddzielenie praw­
dy od fałszu, wiary od obłudy, sensownych intencji od podłych manipulacji, i - przede 
wszystkim - rozróżnienie używania rozumu od zwykłej głupoty - to wszystko leży nie 
tylko w najbardziej żyw;otnym interesie naszym, co także przyszłych pokoleń Polaków. 

Józef Ślisz po lalach, w stanowisku zajętym w 1996 r. w rocznicowym biuletynie 
jest prostolinijny i daleki od jakiejkolwiek obłudy. Mówi, wyrażając prawdziwe przekona­
nia: „Solidarność wiejska akcentowała swoją apolityczność i wyrzekała się chęci zdoby­
cia władzy", i : „ruch „solidarnościowy" na wsi, od początku swej działalności, korzystał 
ze wsparcia Kościoła i duchowieństwa". 

Slisz należał do wyjątków, którzy - szczególnie po roku 1989 -nie przeinaczali zbyt 
mocno ani swoich poglądów, ani postaw czy zasług. Tym różnił się od całych rzesz obłudni­
ków, którzy (często po dzień dzisiejszy) bez żadnego wstydu, co jakiś czas zmieniają wer­
sję własnej „historii", albo też ochoczo podpisują się pod „prawdami", przeciw którym w 
rzeczywistym czasie zdarzeń potrafili jawie, lub częściej-tajnie stawać. Nie znaczy to, że 
nic było dla Józka spraw wstydliwych: taką była z całą pewnościąich wspólna z Kułajem 
„misja" obiecanego wicepremierowi Malinowskiemu „zgaszenia" okupacji rzeszowskich 
gmin z 25.-27. listopada 1981 r. oraz-sytuacje, w których był dopytywany przez różnych 
rozmówców o represje komunistycznej władzy wobec niego. Wtedy Ślisz peszył się, bąkał 
półsłówka, i był wyraźnie wdzięczny ewentualnym dobrze zorientowanym świadkom - za 
dyskretne milczenie, lub jakaś wymi jającą odpowiedź. 

W listopadzie 1981 Slisz. jak i Kułaj, byli zdecydowanie przeciwni podjętej lokal­
nie, antykomunistycznej akcji, stawiającej wyraźnie żądania w iejskiej samorządności. Ich 
postawa była tak jednoznaczna, że rzeczywiście, w nieoficjalnej rozmowie obiecali wice­
premierowi R. Malinowskiemu, że po przyjeździe do Rzeszowa - „wygaszą strajki". In­
formację o tym przekazał mi w nocy 25/26 listopada z Warszawy Wieńczysław Nowac­
ki, który tą rozmowę w Domu Chłopa po prostu - podsłuchał. Dzięki temu podjęte zostały 
przez komitet strajkowy skuteczne działania (teleksowe zarządzenie napisane przeze mnie 
i podpisane przez przewodniczącego WKZ Józefa Pelca) po leiórych Kułaj i Ślisz - nie 
posiadając wysławionego przez komitet upoważnienia - nie zostali w ogóle wpuszczeni 
do okupowanych budynków w Leżajsku, Łańcucie i Kolbuszowej. Ten fakt, podobnie jak 
nieprzyjęcie ich racji przez WKZ spowodował, że zrezygnowali pozornie z zadeklarowane­
go zamiaru - przenosząc swa aktywność na forum działań jeszcze bardziej zakulisowych. 

Pamiętam, jak 26. listopada nad ranem Slisz i Kułaj wpadli wściekli do siedziby WKZ 
i mnie, rozespanego (w tych dniach często nocowałem w,.komitecie strajkowym") obrzu­
cili pretensjami, że zabroniłem ich wpuszczać do okupowanych budynków urzędów gmin. 

Udałem kompletnego „głupa": - A skąd ja miałem wiedzieć, że przyjedziecie, trze­
ba było do nas wczoraj zadzwonić! 

Popatrzyli na siebie, Janek Kułaj zapytał spokojniej: - Ale nam w Kolbuszowej po­
kazywali nocny telex, w którym było napisane, że gdyby nawet przyjechał bez przepustki 
z Rzeszowa przewodniczący Kułaj - to nie należy go wpuszczać! 

Odpowiedziałam: - Tak Jasiu, widzisz, chodziło lylko o taki symboliczny sposób 
uświadomienia im, żeby byli czujni, że nie mogą bez przepustki wpuszczać nikogo, kto jest 
spoza lercnu biorących w akcji gmin. Taki abstrakcyjny przykład: że gdyby nagle w nocy 
sam Kułaj.... No, ale skąd ja mogłem przypuszczać, że lak się rzeczywiście stanie, że wy się 
tam pojawicie bez zawiadomienia? Ao co wam chodziło, mieliście tam coś do załatwienia? 

Znów popatrzyli po sobie: - Nie, nie - nic. My tak po prostu, po drodze, z cieka­
wości . . . . 

Kilka godzin potem zebrał się cały WKZ. Ślisz poprosił o głos: mówił długo, męmie. 
nic wprost o „wygaszeniu" rzeszowskich strajków. Za to wiele było o rozsądku, o tym że 
„góra" Związku i Komisja wszystkiego pilnują, że na pewno o chłopskie sprawy zadbają 
że po to jest strajk w Siedlcach, że tamten dobry, ogólnopolski, że ma poparcie Wałęsy, itd. 

Gdy skończył zabrałem głos: - Józek zadam ci tylko jedno pytanie; kogo ty tu dziś 
reprezentujesz tak naprawdę? Siebie samego, prywatnie? Komisję? Związek? A może re­
prezentujesz wicepremiera Malinowskiego? 

Nagie Józek jakby skurczył się, zbladł: - Tadek eo ty mówisz, o co ci chodzi? Ja 
coś z Malinowskim? Przecież ja z wami, przyjechaliśmy obaj z Jaśkiem, by was wesprzeć, 
wam pomóc. Może się na coś przydam, może chcecie bym poszedł z w ami do wojewody? 

Nic więcej nie powiedziałem, nie odrzuciliśmy „pomocy", byliśmy razem u woje­
wody Ficka. Wróciliśmy bez sukcesu, nie postawiwszy „na swoim", ale też bez kapitula­
cji. Józek w czasie negocjacji niewiele mówił, za to przytakiwał, kiwał głową. Jestem pew­
ny, że pomimo „zadry" złożonej Malinowskiemu obietnicy - był choć przez chwilę dum­
ny, że znalazł się po tej właśnie stronie. 

Zakończyła się pierwsza, bardziej „publiczna" część Jaśkowej i Józkowej misji. 
Ostatecznie został w nią po kilku dniach jakoś „wkręcony" i Antek Kopaczewski, które­
mu - niestety - często zdarzało się coś zupełnie innego mówić, zapewniać, a co innego 
w końcu - robić 
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NIE BÓJMY SIĘ FOBII cz.l 
Przez szpalty gazet, dzienników, forów in­

ternetowych, blogów, przez radio, telewizję, przez 
mównice - od Sejmu aż po Pcim Dolny, przewija się 
ostatnio wiele potrzebnych i niepotrzebnych słów, 
dotyczących współczesności i historii kraju. Dziesięć 
najczęściej powtarzanych i odmienianych na wszystkie 
możliwe przypadki słów to: homofobia, ksenofobia, 
patriotyzm, zamach, psychiczny, zdziczenie, faszyzm, 
wasal, Bruksela, Moskwa. Nie będziemyjednak dzisiaj 
dywagować o polityce, historii czy sprawach społecz­
nych. Zapoznam czytelników z całą gamą słów, choć 
nie ze wszystkimi, oznaczającymi różne fobie, tak 
jak ksenofobia i homofobia, wymienione wyżej. Na 
początek, aby mnie nie bolały ręce przy tłumaczeniu 
czytającym słowa fobia, posłużę się definicją znale-
zionąw „Wikipedii" Fobia (nowołac. phobia „stany 
lęku u neuropatów", z stgr. (pópoę phóbos „strach, lęk") 
- zaburzenie nerwicowe, którego objawem osiowym 
jest uporczywy lęk przed określonymi sytuacjami, 
zjawiskami lub przedmiotami, związany z unikaniem 
przyczyn go wywołujących i utrudniający funkcjono­
wanie w społeczeństwie. Fobie wywoływane sąprzez 
pewne sytuacje lub obiekty zewnętrzne wobec osoby 
przeżywającej lęk, które w praktyce nie sąniebezpiecz-
ne. Na zaburzenia fobiczne cierpi, w mniejszym lub 
większym stopniu, około 99% ludzi. 

Skoro według definicji, prawie każdy(99%) 
dotknięty jest jakąś fobią czy nawet fobiami, dobrze 
jest wiedzieć jak fachowo nazywają się nasze strachy 
i lęki, aby potem nie „dać plamy" czy, jak się teraz 
mówi, „dać ciała", u cioci na imieninach! Zaczniemy 
oczywiście od wyżej wymienionych. 

Ksenofobia-niechęć/lęk przed ludźmi obcymi. 

Homofobia - lęk, nieakceptowanie/nienawiść do 
iudzi o orientacji homoseksualnej 

Fobofobia - lęk przed lękiem 

Klaustrofobia - lęk przed małymi, zamłouętymi po­
mieszczeniami. 

Agoralbbia - lęk przed otwartymi przestrzeniami. 

Akrofobia - lęk wysokości. 
Aphanisis - lęk przed utratą swojej seksualności 

Arachnofobia - lęk przed pająkami i innymi bez­
kręgowcami. 

Emetofobia - łęk przed wymiotowaniem. 

Erytrołbbia - lęk przed czerwienieniem się. 

Fobia społeczna - chorobliwa nieśmiałość 
Antropofobia - lęk przed ludźmi 

Fobia szkolna 

Heksakosjoiheksekonlaheksafobia - lęk przed liczbą 
666. Wywodzi się z Apokalipsy św. Jana 13,18, gdzie 
liczba ta określana jest mianem liczby Bestii. 

Hemofobia - lęk przed widokiem krwi. 
Logofobia - lęk przed mówieniem. 

Mizotbbia - lęk przed zabrudzeniami, zakażeniem 

Mysofobia - lęk przed brudem 

Odontofobia - lęk przed leczeniem stomatologicz­
nym. 

Tokofobia - lęk przed ciążą i porodem. 
Ifiskaidekafobia - strach przed liczbą 13 
Swiatłowstręt - nadwrażliwość oka na światło 
Ornitofobia/Awizofobia - lęk przed ptakami. 
Kynofobia - lęk przed psami. 

Agrizoofobia - lęk przed dzikim zwierzętami. 
Ailutofobia/Felinofobia - lęk przed kotami. 
Betrachofobia - lęk przed żabami. 
Entomofobia - lęk przed owadami. 
Eąuinofobia - lęk przed końmi. 
Ichtiofobia - lęk przed rybami. 
Galerofobia - lęk przed rekinami. 
Ofidofobia - lęk przed wężami. 
Reptilliofobia - lęk przed gadami. 
Rodentofobia - lęk przed gryzoniami 
Aerofobia - lęk przed powietrzem (wiatr, przeciąg 

itd) 

Anlolbbia - lęk przed kwiatami. 
Arsnofobia - lęk przed ogniem. 
Asfaltofobia - lęk przed wszechogarniającym as­

faltem. 

Blanchofobia - lęk przed śniegiem. 

Brontofobia - lęk przed burzą. 

Hydrofobia - wstręt do picia wody. 

Keraunofobia - lęk przed piorunami. 

Mykofobia - wstręt do grzybów. 

Ovophobia - lęk przed jajkami. 
Aidsofobia - lęk przed zarażeniem się wimsem HIV 

Akarofobia - lęk przed roztoczami. 

Algofobia - lęk przed bólem 

Amathofobia - lęk przed kurzem. 

Arachibutyrofobia - lęk przed bakteriami. 

Dysmorlbfobia - lęk przed deformacją zaburzenie 
spostrzegania własnego ciała 

Kancerofobia - lęk przed chorobami nowotworo­
wymi. 

Maniafobia - lęk przed chorobą psychiczną. 
Nozofobia - lęk przed zachorowaniem. 
Rytifobia - lęk przed zmarszczkami. 
Syfllidofobia - lęk przed zachorowaniem na syfilis. 
Tanatofobia - lęk przed śmiercią. 
Trauraatofobia - lęk przed zranieniem. 
Trypanofobia - lęk przed zastrzykami. 
Wenerofobia - lęk przed chorobami wenerycznymi. 
Achluofobia - lęk przed ciemnością. 
Aąuafobia - lęk przed wodą. 
Cyberfobia - lęk przed korzystaniem z technicznych 

udogodnień informatycznych. 
Dromofobia - lęk przed podróżowaniem. 
Amaksofobia - lęk przed prowadzeniem samochodu. 
Awiofobia - lęk przed lataniem samolotem. 
Nautofobia - lęk przed rejsem statkiem. 
Siderodromofobia-lęk przed jazdą kolejową. 
Gefyrofobia - lęk przed mostami. 
Glassofobia - lękprzed wystąpieniami publicznymi. 
Hypsofobia - lęk przed upadkiem w przepaść. 
Kleptofobia - lęk przed kradzieżą. 
Koitofobia - lęk przed stosunkiem płciowym. 
Stasibasifobia - lęk przed staniem i chodzeniem. 
Basifobia - Lęk przed chodzeniem 
Stasifobia - lęk przed staniem. 
Tefefobia- lęk przed pogrzebaniem żywcem. 
Technofobia - lęk przed zaawansowaną techniką. 
Gamofobia - lęk przed zawarciem małżeństwa. 
Seksofobia - lęk przed płcią przeciwną. 
Androfobia - lęk przed mężczyznami. 

Gynefobia - lęk przed kobietami. 

Kaligynofobia - lęk przed pięknymi kobietami. 

Aichmofobia- lękprzed ostrymi przedmiotami. 

Aulofobia - lęk przed instrmnenlarni muzycznymi. 

Chrystofobia - potoczne określenie niechęci do 
chrześcijaństwa. 

Hytefobia - lęk przed zapachami. 

Pekkatofobia - lęk przed popełnieniem grzechu. 
ajchmofobia - lek przed narzędziami medycznymi, 

arachibutyrofobia - lęk przed zarazkami, 
farmakofobia - lęk przed lekarstwami, 

majcutofobia - lęk przed ciążą, 

gerontofobia - lęk przed starością, 

monofonia - lęk przed samotnością, 

nekrofobia - lęk przed umarłymi, 

ochlofobia - lęk przed tłokiem, 

pedofobia - lęk przed dziećmi, 

amolesofobia - lęk przed pojazdami, 

astrofobia - lęk przed gwiazdami, 

bibliofobia - lek przed książkami, 
botanofobia - lęk przed roślinami, 

eisoptrofobia- lęk przed lustrem, odbiciem w lustrze, 

enetofobia - lęk przed pmezkami, 

fonofobia - lęk przed hałasem, 

homichłofobia - lęk przed mgłą, 

papirofobia - lęk przed papierem, 

talassofobia - lęk przed morzem, oceanem 
aerofobia - lęk przed powietrzem (m.in. przed wia­

trem, przeciągiem, lataniem), 

amaksofobia - lękprzed jazdą samochodem, 

batofobia - lęk przed głębokością, tunelami, 

chorofobia - lęk przed tańczeniem, 

dromofobia - lęk przed podróżowaniem, 

ergofobia - lęk przed pracą, 
fagofobia - lęk przed jedzeniem, 

fotofobia - lęk przed światłem, 

hipnofobia - lęk przed snem, 

kleptofobia - lęk przed kradzieżą 

nautofobia - lęk przed podróżą statkiem, 

neofobia - lęk przed zmianami, 

skolionofobia - lęk przed szkołą 
tachofobia - lęk przed prędkością, 

testofobia - lęk przed rozwiązywaniem testów 

zoofobia - lęk przed zwierzętami 

apiofobia - lęk przed pszczołami, 

helminlofobia - lęk przed robakami, 

musofobia - lęk przed myszami, 
pedikuiofobia - lęk przed wszami, 

taurofobia - lęk przed bykami 

apejrofobia - lęk przed nieskończonością, 

demonofobia - lęk przed duchami, demonami, 

eufobia - lęk przed dobrymi nowinami, 

megalofobia - lękprzed wielkością, 

pantafobia - lęk przed wszystkim, 

psycbofobia - lęk przed rozważaniami psycholo­
gicznymi, 

teofobia - lęk przed Bogiem 

Czytelnicy chcący pozbyć się swoich fobii, 
najnowszymi technikami terapeutycznymi, dzwonią 
już dziś pod numer 17 22 71441 lub 69 188 69 48 

SZAMAN 
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M E D Y C Y N A 
N A T U R A L N A 

BIOENERGOTERAPIA 
IENERGOTERAPIA 

• RADIESTEZJA - LOKALIZACJA STUDNI 
ORAZ NEGATYWNYCH 

I POZYTYWNYCH ENERGII 
• ZABEZPIECZENIA PRZED 

SZKODLIWYM PROMIENIOWANIEM 
• PSYCHOTERAPIA - TRAUMY, LĘKI, 

NAŁOGI, NIEŚMIAŁOŚĆ, SPRAWY „SERCOWE" 

• TRENINGI ROZWOJU OSOBISTEGO 
• DIAGNOZY I OCENY ENERGETYCZNE STA­

NU ZDROWIA, LEKARSTW, ŻYWNOŚCI 
• ĆWICZENIA ANTYSTRESOWE 

I RELAKSACYJNE DLA DZIECI 
I DOROSŁYCH 

• ĆWICZENIA DENNISONA DLA DZIECI 
Z KŁOPOTAMI W NAUCE I ZACHOWANIU 

tel. 17/ 2271 442 69188 69 48 

Wisienka 
B A R R E S T A U R A C J A 

Kuchnia domowa rozkwita od nowal 

• Pizza • dania obiadowe 
• śniadania • desery • alkohole 

Godziny otwarcia: 
poniedziałek - piątek: 10 0 0-21 0 0 

sobota - niedziela: 1300.2200 

tel . 17 744 40 77 
Kolbuszowa, ul. Sokołowska 79 

Dowóz na terenie miasta gratis! 

• profesjonalne videofilmowanie 
i fotografowanie wszelkich uroczystości 

fotoksiążki, albumy tradycyjne ze zdjęciami 
I P R O M O C Y J N E C E N Y 

N A W Y K O N Y W A N I E Z D J Ę Ć ! ! ! 

Jan Cichoń 
10 

U J L i. aka Polskiego -* 

c c 

s Obrońców Poko 

Szkolą 
Zawodowa 

PoC3 I 9 

Zapraszamy do korzystania z naszych usługi 
36-100 Kolbuszowa, ul. wojska Polskiego 10 
tel. 17/ 22 71 687, tel. kom. 692 550 382 
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• s a m o c h o d y Q 5 0 b o w e H d o s T a w . c z e i d o i : 3 ? 5 l t i 

• c i ą g n i k i r o l n i c z e 

• s a m o c h o d y z i n s t a l a c i a i q a z o w a ) H m o t o c v k ' l e 

• s a m o c h o d y s p r o w a d z a n e z z a g r q m c y v 

O F E R U J E M Y : 

• c z ę ś c i z a m i e n n e d o s a m o c h o d ó w k r a j o w y c h 

i z a g r a n i c z n y c h 

• k l o c k i h a m u l c o w e , s z c z ę k i 

• e l e m e n t y z a w i e s z e n i a i u k ł a d ó w k i e r o w n i c z y c h 

• t ł u m i k i , a m o r t y z a t o r y - W y m i a n a G r a t i s 

• o l e j e : SHELL, BP, CASTROL, M O B I L , LOTOS 

WYMIANA GRATIS!!! 
• f i t r y o l e j u , p o w i e t r z a , p a l i w a 

• k o m p l e k s o w a k o m p u t e r o w a d i a g n o s t y k a p o j a z d ó w , 

• ka sowan ie inspekcj i serwisowych, regulacje , 

• u k ł a d y wt rysku benzyny, AB5, A i r Bag, ASR. 

p o j a z d u -

n a s z e g o ce rVt rumls fe r t wjspMe"g i 
- f P t a c GS K o l b u s z a ^ 

TYLKO U 
• Serwis klimatyzacji samochoi 

uzupełnianie gazu • czyszczenie 
klimatyzacyjnych • filtry do wkładów 

klimatyzacji samochodowych 

P S Y C H O T E S T 
P r a c o w n i a Bad ań Psychologii Pracy 
Kolbuszowa, ul. Jana Pawfa II 2 (budynek poczty) 

kom. 609 191 1931 
BADANIA PSYCHOLOGICZNE: 

dla kierowców i kandydatów na kierowców 
• operatorów wózków widłowych 

• operatorów maszyn i urządzeń 
• osób pracujących na wysokości 

• kierowcy zatrzymanego za prowadzenie 
pojazdu w stanie nietrzeźwości 

• kierowcy który otrzymał ponad 24 pkt karne 
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7 E T - B U D i 
CENTRUM 

DRZWI 1 PANELI 
• S I D I N G , P O D S U F I T K I 

• D O C I E P L E N I A 
• K O R E K Ś C I E N N Y I P O D Ł O G O W Y 

• O K N A , P A R A P E T Y 

S I E D Z I B A : K O L B U S Z O W A , U L . H A N D L O W A 3 

T E L . 1 7 2 2 7 0 0 4 5 

Z A P R A S Z A M Y D O N O W E G O S A L O N U S P R Z E D A Ż Y ! 

C E N T R U M H A N D L . C W EL 

O R Z E C H 
ul. 11 l is topada 3, 3 6 - 1 0 0 Ko lbuszowa 

/ DO PAŃSTWA DYSPOZYCJI: 
DOLNA KONDYGNACJA : Neoneł 
-AGD,RTV, Skutery , Komputery , 
Cyfrowy Polsat „Kora - Pościel, Ręczniki 
, Art. Elektryczne - Oświetlenie ,Lampy, 
Uiłuęi Foło i wynajem limuzyn ślubnych 
, Słoisko Monopolowe. 
Krawiecłwo - Szycie na miarę , 
przeróbki, dodatki krawieckie. 

PARTER: Arł . Spożywcze , Chemia 
Gospodarcza, Kanłor Wymiany Walut, 
Bankomat, Apteka 

I PIĘTRO: Odzież Damska i Męska, Bielizna 
, Obuwie , Zabawki, Kosmetyki, Pamiątki 
Okolicznościowe, Rozlewnia Perfum, Art. 
Szkolne i Papiernicze, Biżuteria, 
Art. Różne - Wszystko po 5,99zł. 

II PIĘTRO: Cent rum Medyczne 
PR0MED1CA , Kompleksowe usłuęi z 
zakresu medycyny i stomatologii Lekarze 
Specjaliści, Stomatologia, Medycyna 
Pracy, Rehabilitacja, Laboratorium, USG 
, Leczenie bezpłatne - Umowa z NFZ., 
Ubezpieczenia Generali, 

ZAPRASZAMY NA UDANE ZAKUPY!!! 
www.sklepy.orzech.com.pl 

http://www.sklepy.orzech.com.pl
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CZY TWOJA RODZINA J E S T ZAPISANA 
DO PIELĘGNIARKI ŚRODOWISKOWEJ? 

P I E L Ę G N I A R K A Ś R O D O W I S K O W O - R O D Z I N N A 

MARYLA ZIÓŁKOWSKA 
PROWADZI ZAP ISY NA L I S T Ę D O O B J Ę C I A O P I E K Ą P I E L Ę G N I A R S K Ą 

* * * * * 

ZAPEWNIA F A C H O W Ą , K O M P L E K S O W Ą , O P I E K Ę P I E L Ę G N I A R S K Ą 

O B Ł O Ż N I E C H O R Y C H W D O M U 

* * * * * 

W Y K O N U J E C Z Y N N O Ś C I P I E L Ę G N I A R S K I E (ZASTRZYKI , Z A B I E G I , 

B A D A N I A D I A G N O S T Y C Z N E , NAUKA S A M O O P I E K I 

I P I E L Ę G N A C J I C I Ę Ż K O C H O R E G O ) 

* * * * * 

P O M O Ż E ROZWIĄZAĆ P R O B L E M Y Z D R O W O T N E 

W S P Ó Ł P R A C U J Ą C Z I N S T Y T U C J A M I O P I E K I Z D R O W O T N E J 

I S O C J A L N E J 

* * * * * 

POSIADA W I E L O L E T N I E D O Ś W I A D C Z E N I E W Y N I E S I O N E Z P R A C Y NA 

O D D Z I A L E W E W N Ę T R Z N Y M SZP ITALA W K O L B U S Z O W E J O R A Z P R A C Y 

w P R Z Y C H O D N I NR 2 . MA U K O Ń C Z O N E K U R S Y S P E C J A L I S T Y C Z N E , 

W P R A C Y W Y R Ó Ż N I A S I Ę P R O F E S J O N A L I Z M E M I R Z E T E L N O Ś C I Ą . 

NAWIĄZUJE D O B R Y KONTAKT Z P A C J E N T E M I J E G O RODZINĄ. 

ZAPISY: MARYLA Z IÓŁKOWSKA, PRZYCHODNIA „ M E D I M O " 

UL. NOWE MIASTO 51 , KOLBUSZOWA 

TEL: 603 802 492 
D O Z A P I S U K O N I E C Z N E S Ą I M I Ę . N A Z W I S K O , A D R E S . P E S E L , 

D O W Ó D U B E Z P I E C Z E N I A ( A K T U A L N A L E G I T Y M A C J A U B E Z P I E C Z E N I O W A , 

D R U K Z U S R M U A , O D C I N E K K R U S L U B L E G I T Y M A C J A E M E R Y T A / R E N C I S T Y ) 

Z . P . U . H . 

T A Ł B E T 
A D A M F O R Y Ś 

K O L B U S Z O W A , U L . J . W I K T O R A 15 

( B O C Z N A U L . R Z E S Z O W S K I E J ) 

T E L . / F A X 17 22 73 047 

K O M 510 463 899 

O F E R U J E : 

• MARKOWE PŁYTKI CERAMICZNE 

• S Y S T E M Y DOCIEPLEŃ 
( G R E I N P L A S T , C E R E S I T ) 

• BETON Z T R A N S P O R T E M 

Z A P R A S Z A h 
W G O D Z . 7 0 0 - 17 0 0 

W S O B O T Y 7 0 0 - 13 0 0 

F.U.H. L U P R O M 
ZŁOTNIK 

36- 100 Kolbuszowa ul. 11 - Listopada 13 obok Starostwa, tel. 17 22 74 096. 

Oferujemy; 
• sprzedaż biżuterii złotej i srebrnej (obrączki ślubne) • naprawy jubilerskie 

• skup złota i srebra • dorabianie kluczy • kodowanie kluczy samochodowych 
z, immobilizercm • usługi grawerskie. 

Sprzedaż: zamków, wkładek, kłódek, breloków, biżuterii srebrnej i srebrnych obrazków 
Godz. otwarcia: pn - pt: 9.00 - 16.30, sob: 9.00 -13.00 

GWARANTUJEMY WYSOKĄ JAKOŚĆ I NISKIE CENY'! [~j 

KONTAKT 
tel. 17 22 73 658, 781 075 513 

17 22 71456, 604 54 12 86 

Wydawca: Forum Obywateli Ziemi Kolbuszowskiej, 36-100 Kolbuszowa, ul. J. Bytnara skr. pocz. 34, tel. 17 2273 658, 17 2273 564, 
172271 456,17 2272 726; Redaguje: Redaktor naczelny • Adam JAR05Z] Stanisław Bujaki I Halina Dudzińska I Dorota Gorzelany, Stanisław 
Gorzelany, Adam Kowalski, Jan Skowroński, Benedykt Popek, e-mail: przegląd kol bu szowski@op.pl Konto: Bank Polska Kasa Opieki SA Grupa 
PEKAO SA. NRB 21124026271111000032551925. Skład, łamanie i druk: "ABAKUS" sc, 36-100 Kolbuszowa, ul. Wiktora 21, tel./fax 17 22 70 
230. Internet: http://www.kolbuszowa.biz.pl/abakus/html/prasa.hlrnl. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania materiałów. ISSN 1232-7646. KOLBUSZOWSKI 

mailto:szowski@op.pl
http://www.ko
http://lbuszowa.biz.pl/abakus/html/prasa.hlrnl
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mj S O L E T T O 
Torty Twoich Marzeń 

Safin Agnieszka 

C U K I E R N I A 
„U S a f l n a " 

36-100 Kolbuszowa, ul. Jana Pawła II 

tel. 515 341 932 
tel. 17 22 71 394 
soletto@onet.pl 

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI 

DR N. MED. 

A R K A D I U S Z FL IS 
SPECJALISTA GINEKOLOG - POŁOŻNIK 

36-100 Kolbuszowa 
ul. Nowe Miasto 51 (I piętro) 

/przy aptece Pani mgr Furmańskiej/ 

USG 4D 
• g e n e t y c z n e • s u t k a 

• j a m y brzuszne j 
• p r z e p ł y w y n a c z y n i o w e • cyto log ia 

GODZINY PRZYJĘĆ: 
Wtorek, Piątek 17.15 -19.15 

/pozostałe dni tygodnia po kontakcie 
telefonicznym/ 

^REJESTRACJA:Telefon: 17 22 74 739; 601 257 537^ 

M E B L O W Ę ; 

Kolbuszowa ul. Piłsudskiego 17 
sklep w p o d w ó r z u 

tel: 605 152 314 
filmar.sklep@interia.pl 

• ZAWIASY 

• PROWADNICE SZUFLAD 

• AMORTYZATORY 

• WYPOSAŻENIE SZAFEK¬

; • LISTWY I OBRZEŻA MEBLOWE 

[ • ; NOGI, STOPKI/KOLKA 

| • OŚWIBLEŃIAMEBLOWE 

• WIESZAKI, ZAMKI 

: • AKCESORIA BLUM 

UCHWYTY MEBLOWE 

KLEJE 

ELEMENTY DO REGAŁÓW 

DRĄŻKI 025 i 050 

ELEMENTY MOCUJĄCE 

RAMKI ALUMINIOWE 

BLATY 

FRONTY 

INNE AKCESORIA 

porvpt: 7:30-16:30 

mailto:soletto@onet.pl
mailto:filmar.sklep@interia.pl
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S T W - rok powstania 1965 
SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO ODDZIAŁ W KOLBUSZOWEJ 

OFERUJEMY USŁUGI : 
T e l . 1 7 2 2 7 1 6 6 6 , 1 7 2 2 7 1 9 6 2 , F a x 1 7 2 2 7 1 4 6 5 
Badania techn iczne po jazdów: 

Czynne poniedziałek - piątek 7 - 1 6 , sobota 7 - 1 3 
S a m o c h o d y o s o b o w e - d o s t a w c z e d o 3 . 5 1 
C i ą g n i k i r o l n i c z e 

S a m o c h o d y z i n s t a l a c j ą g a z o w ą - m o t o c y k l e 
B a d a n i a : c, d , e, f 

O F E R U J E M Y 
• naprawy samochodów osobowych i ciężarowych • naprawa i serwis ogumienia: 

• wymiana opon do samochodów ciężarowych, TIR, maszyn i ciągników rolniczych oraz 
samochodów osobowych • profesjonalne urządzenia i materiały. 

Wymiana i sprzedaż olejów silnikowych, przekładniowych, hydraulicznych. 
Czynne pon iedz ia łek - p iątek 7 - 1 7 , sobo ta 7 - 1 3 

Us ług i t r anspo r towe s a m o c h o d a m i s k r z y n i o w y m i i s a m o w y ł a d o w a w c z y m i 

Stacja paliw prowadzi sprzedaż 
Czynne pon iedz ia łek - p iątek 7 - 1 6 , sobo ta 7 - 1 5 

• Oleju napędowego i etylina U 95 - dostawy tylko z ORLEN PŁOCK • akcesoria • oleje silnikowe • przekładniowe 

• płyny niezamarzające do układów chłodzenia • sznurki do pras samozbierających itp. 

• Sprzedaż materiałów budowlanych: cement, wapno, cegła, piasek, żwir. 

Informujemy, że od 1 listopada 2002 r. sprzedaż węgla i koksu przeniesiona została z rampy PKP 

na teren zajezdni STW, ul. Handlowa 2. 

W ciągłe j sprzedaży węg ie l o rzech , kos tka i koks - d o w ó z do 3 k m . Grat is 

l Stosujemy: niskie ceny z możliwością negocjacji, upusty, niespodzianki. Sprawdź nasze ceny! 

r 

ubezpieczenia 
i d 

• Życia Twojego i bliskich • Twoich finansów 
• Domu, mieszkania • Samochodu 

• W czasie podróży • Firmy • Gospodarstwa rolnego 
• Specjalistyczne 

Zawarcie dobrego ubezpieczenia w atrakcyjnej cenie 
traktujemy jako podstawę naszej działalności, 

ale nie zapominamy, iż obsługa szkód jak i doradztwo 
w tym zakresie także jest niezbędne 

Z a p r a s z a m y na n a s z ą stronę internetową: 

w w w . d o b r e u b e z p i e c z e n i a . e u 

36-100 Kolbuszowa, ul. Kościuszki 12 (okok Urzędu Skarbowego), tel. (17) 22 71 588, fax (17) 22 70 521 
36-050 Sokołów Młp., ul. Rynek 14, tel. (17) 77 13 211, fax (17) 77 13 211 

39-460 Nowa Dęba, ul. Słowackiego 1A, tel. (15) 84 65 311, fax (15) 84 65 311 
e-mail: poczta@dobreubezpieczenia.eu 

H D I 
A S E K U R A C J A 

ERGO 
H E S T I A * 

[nterRisjjj 
VIENNA INSURANCE GROUP 

P O L S K I E 
J T O W A R Z Y S T W O 
r U B E Z P I E C Z E Ń S . A . 

Ubezpieczenia 
Pocztowe 

http://www.dobreubezpieczenia.eu
mailto:poczta@dobreubezpieczenia.eu


PRZYCZEPY S A M O C H O D O W E 

l i r i H i i I U r ^ i ; 

Rzeszów, ul. Krakowska 339 
w w w . a x e I - p r z y c z e py. p I 

tel. 17 22108 09, kom. 508 207141 

KKRCHER 

w w w . f r e x . p l 

• CZYSZCZENIE 
• dywanów i wykładzin 
• tapicerki meblowej 

i samochodowej 
• kostki brukowej 
• elewacji J 
• posadzek przemysłowych 

• SPRZĄTANIE 
• sklepów • biur • hal 

u l . T a r n o b r z e s k a 6 7 
3 6 - 1 O O K o l b u s z o w a 

m u. S T O L R E M 
36-100 Kolbuszowa, ul. ppor Sawy 14 

tel./fax 17 22 73 200, kom. 605 201 060 
www. stolrem.rze.pl, e-mall: slolrem.mr@wp.pl 

OFERUJEMY: 

• PARKIETY, DESKI PODŁOGOWE 

• PARKIETY EGZOTYCZNE 

• MOZAIKI 

• KLEJE, LAKIERY, GRUNTY | 

• LISTWY, TRALKI. PORĘCZE 

RROFESJONALNY/ 
MONTAŻE 

BABKIEiTlW/ 
II SCHODÓW/ 

1UWE 

01 456 002 

http://www.frex.pl
http://stolrem.rze.pl
mailto:slolrem.mr@wp.pl


H U R T O W N I A T E C H N I C Z N A 

S P R Z E D A Ż H U R T O W A I D E T A L I C Z N A 

O F E R U J E M Y : 

pasy klinowe • łożyska • tuleje • segery 
i uszczelnienia • opaski • smarowniczki 

• przewody hydrauliczne • łańcuchy 
• części zamienne i akcesoria do 

samochodów 
krajowych i zachodnich 

ul. Handlowa 3, 36-100 Kolbuszowa 
tel. 17 227 28 00,17 227 58 00, 

Czynne 
'JjO - 20.00, w soboty 7.00 -13.00 

i.pl 

M A R S Z T f H T T 

S A M O C H O D O W Y 

OFERUJEMY: 
• wymianę rozrządu 
• naprawę zawieszenia 
• naprawę układu hamulcowego 
• wymianę amortyzatorów 
• wymianę klocków, szczęk i tarcz hamulcowych 
• wymianę olejów, filtrów 
• wymianę tłumików 
• toczenie tarcz hamulcowych 
• montaż haków holowniczych 

Ul Jana Szypowskiego 1 
39 - 460 Nowa Dęba 
tel.kom.:501 311 091 
www.fi rmapart.cba.pl  
!-mail:firmapart@gmail.com 

BANERY 
PROJEKTOWANIE STRON WWW 
PREZENTACJE MULTIMEDIALNE 
REKLAMA NA S A M O C H O D A C H 
MALARSTWO 
OBRAZY(OŁÓWEK,PASTEL, 
AKWARELAOLEJ,AKRYL) 
FRESKI 
RZEŹBA 

e-mail: mw4fthetl0nel.pl 
3Wfl3 Nowa Dęba uL |c H. 

i w * 

http://www.fi
http://rmapart.cba.pl
mailto:firmapart@gmail.com
http://mw4fthetl0nel.pl

